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Ustawa lokatorsita
w  trzeciem  czytaniu.

Tak więc wczoraj Chjeno - Piast wy- 
ko a ł jtden z punktów tajnego paktu: ze* 
psuł gruntownie ustawę o ochronie lokato­
rów, czyli, jak chce znawca poznańsko-pol- 
skiego języka — najemców. Lokatorowie w 
rowej swojej postaci najemców zostali bar­
dzo starannie oskubani. Kamkniczricy o- 
trzyaiali podarunek nielada: od 1-go kwiet­
nia r. b. będą statecznie pobierali coraz 
wyższe komorne, które w dość krótkim cza­
sie da im przedwojenne dochody, a nawet 
więcej, jeżeli weźmiemy pod uwagę opera­
cje ze świadczeniami. Pozbywszy się za 
bczccn długów hipotecznych, panowie ka­
mie'icznicy na takiej „ochronie najemców’1 
zrobią świętny interes i wrócą do swego 
uprzywilejowanego stanowiska. 0  ile ogól­
na drożyzna będzie spadała •— położenie 
kamieniczników będzie tem świetniejsze: 
■Wszystko może tanieć, komorne będzie sta­
le wzrastało w szybkiem tempie.

Chjcna z Piastem gorliwie pracowały 
trad tem* a'by w tym i we wszystkich innych 
punktach ustawę ukształtować w sposób 
dla kamieni ozników najprzychylniejszy. 
Z ochrony idkatorów zostały zaledwie 
*trzępy.

Art. 2 ustawy mówi o licznych katego­
riach pomieszczeń,* z pod działania ochrony 
lokatorów wyjętych. Do tej leategorji rale- 
żą domy, nowowfbudowane i części domów 
dobudowana. W drugiem czytaniu udało się 
przeprowadzić poprawkę, że damy, wznie­
sione fprzy pomocy niez waloryzowanych 
kredytów państwowych w wysokości comaj- 
rrniej 50%-kosztów budowy — ustawie po­
dlegają. Wczoraj, w trzeciem czytaniu po­
prawkę tę obalono: tak więc kamienięznicy, 
którzy bardzo mało własnych pieniędzy 
wyłożyli i korzystali z prawie darmowego 
kredytu1—mogą ciągnąć nie już pasek, lecz 
pasy z „najemców". Taki podarunek dała 
im wczoraj większość sejmowa.

W drugiem czytaniu przyjęto zasadę, 
że mieszkania, stanowiące część uposażenia 
służbowego, ustawie nie podlegają. Wnie­
siono poprawkę, że nie dntvczv to .domów 
fabrycznych i na kopalniach (familijnych) 
i zabudowań folwarcznych, zajmowanych 
przez robotników rolnych". W poprawce 
tej chodziło główme o to, żeby falbrvknrci 
i obszarnicy, wydajając z pracy robotników, 
nie mogli ich wyrzucać z mieszkań. Jest to 
sprawa pałam na wsi, ,a w czasie bezrobo­
cia szczególnie w aira. Poprawkę tę wczo­
raj ostatecznie obalono. Piętnujemy tu z 
całym naciskiem Chadeków, którzy za od- 
Tzuce-icm tej poprawki głosowali.

W drugiem czytaniu przyjęto wniosek 
rozciąg-ięda ochrony na kino-teatrv, jako 
aa p-’-7cdsiębio-stwa przemysłowo - handlo­
we. Wczoraj kino-teatry wyjęto z pod o- 
chrony. Opodatkowano tedy na rzecz ka- 
mieniczników niezbędną i pożyteczną roz­
rywkę masową. Haracz wyznaczą sami kar 
mieni ~znicy.

Pożyteczna ratomiast jest zmiana, 
przyjęta wczoraj, że nietylko redakcje! ad­
ministracje pism, ale i poniieszczer-a, naję­
te na wykonywanie wolnych zawodów, loka­
le pra ownó-zych związków zawód, i in­
stytucji społecznych i kulturalnych podle­
gają ochronie narówni z mieszkamanu pry­
watnymi.

W drugiem czytaniu przyj oto paoraww 
że sławetna „wolność umów" może do­

tyczyć M ko mieszkań, majarvch więcej, 
•iż 5 pokojów. Wczoraj ustawę w tym

punkcie pogorszono, stanowiąc, że już 
mieszkania 5-pokojowe mogą korzystać z 
„wolności umów".

Wszelkie poprawki, dotyczące obniżki 
procentów wzrostu komornego, odrzucono. 
Odrzucono więc także poprawkę naszą, że­
by od 1 kwietnia komorne za mieszkanie 
jednopokojowe wynosiło 3%, przedwojen­
nego i wzrastało co kwartał o 1%. Prze­
ciwko temu znowu glosowali chadecy.

Charakterystycznej zmiany dokonano 
wczoraj w art. 11. Art. ten, bardzo niebez­
pieczny dla lokatorów, mówi o „ważnych 
przyczynach" wypowiedzenia mieszkania 
przez kamier.icznika. W art. tym jest i ta­
ki pu rk t: „najemca" r może być • wyrzucony 
z mieszkania, jeżeli przez swe zachowanie 
obrzydza współmieszkańcom pobyt w do­
mu lub porządek w domu powaiźnie zakłóca. 
Taki kauczukowy art. niezmiernie jest dla 
pp. kamieniczników dogodny. Ale tego jesz­
cze było za mało Chjeno-Piastowi: dodano 
więc, że „najemca" może być wyrzuco-y 
również za zachowanie się „osób przez nie­
go do mieszkania przyjętych, jeżeli on te­
rnu postępowaniu, choć to było mu możli­
we (podziwiajmy język znakomitego p. S<?y- 
dyl), zaradzić zaniedbał". Taicie oto bred­
nie stają się usta\^ą!

Otóż do tego wysoce niebezpiecznego 
art. przyjęto jeszcze wczoraj małą chjcńską 
„poprawkę". W projekcie ustawy, przyję­
tym w drugiem czytaniu, powiedziano: 
„przy ocenie, czy istnieje ważna przyczy- 
r a  (wyrzucenia z mieszkania), należy prze- 
dewszystkiem uwzględniać interes najem­
cy". ■

Punkt ten — zasadniczo bardzo waż­
ny, jako wskazówka prawodawcza dla są­
dów — wczoraj na wniosek p. Chełmom 
skiego, jtdrego z rajgoriiwszych obrońców 
kamieniczników, usunięto. Oczywiście, zda­
niem tych panów, przy wvrzucaniu z miesz­
kań należy przc-dewszystkiem uwzględniać 
interes kamieniczników, szukających loka­
torów, którzyby więcej zapłacili. '

W jednym punkcie Chjero-Piast wczo­
raj, acz z wielką niechęcią, dokonał od­
wrotu. W drugiem czytaniu obalił wniosek, 
aby kamienreznik płacił od pobranego ko­
mornego podatek w wysokości 30% tego 
komor-ego. Wczoraj Chjeno - Piast cofnął 
się, widocznie zrozumiawszy, że posunął się 
zad deko w bczwstvdnem sabotowaniu sn- 
r a  ji Skarbu. Zgodził się tedy na podatek 
od kamie iczników — ccprawda tylko do 
końca bieżącego roku i w wysokości tylko 
20%. Zwolniore są od podatku nierucho­
mości, z których roczny dochód nie prze­
kracza 25 złotych, budynki, związane z pro­
dukcją rolną, oraz budynki nowowznoszone.

Pozatem przyjęto na deser jesz~ze kil­
ka „rezolucji , którcmi zazwyczaj zły pra­
wodawca pragnie oczyścić swoje żbrukaicc
sumienie.

Upadek rząDa belgijskiego*

Teraz ustawa powędruje do Senatu, 
ale oczywiście tam  nie nastąpi żadra zmia­
na na. lepsze. Wkrótce szczegółowo zazna­
jomimy naszych czytelników z tą maeliiną 
prrzeciwlckatorską. Tutaj na jedno jp.szcze 
zwrócimy uwagę: ustawa jest fatalna z
tego równiź powodu, że zawiera mró- 
stwo niejasnych i nieścisłych określeń i dar 

( wać będzię niewyczerpany materjał do na- 
i dużyć ze strony kamieniezzuków i do  zatar- 
! gów prawnych.

Sejm belgijski odrzucił 95 głosami prze­
ciw 79 układ har di owy z Francją, wobec 
czego gabinet Theunisa podał się do dymi­
sji.

Układ len przewidywał pewnego ro- 
dzaiu unję celną między Francją i Bdlgją, 
ala korzyści z tego układu przypadałyby 
prawie wyłącznie Francji. To też, chociaż 
układ miał obowiązywać narazić tylko 
przez 18 miesięcy, to jednak spotkał się ż 
silnym sprzeciwem nietylko socjalistów i 
lewicy burżuozyjrej. ale też części klery- 
kałów. t. i. pnrtji Theunisa

Stawki celne, zalecane przez układ, 
mają tendencję uzależnienia rynku belgij­
skiego od Francji, podczas, gdy odwrotnie: 
Fra cja za pomocą wysokich ceł ochrania 
swój przemysł od konkurencji belgijskiej. 
W ten sposób bardzo rozwinięty przemysł 
włĆKienniczy, maszynowy i automobilowy 
w Bclgji, byłby zagrożony ze strony Fraur 

i cji. Jednocześnie układ zobowiązuje Belgję 
1 d.‘ usunięcia z rynku produktów ricmiec- 

kich, by na ich miejsce tem łatwiejszy miar 
j  ly zbyt produkty nowo powstającego prze- 
I mysłu francuskiego. Opozycja, zwalczając 
j  układ, opierała się dążeniu uzależnienia 

Bclgji cd Francji pod względem gospodar- 
j  czym.

Ale oprócz tvch względów gospodar­
czych. dużą rolę w odrzuceniu układu ode- j 
g*-ał czynnik natury politycznej. Sam Theu- i

nis zaznaczył t<5 w mowie, wygłoszonej w
Izbie: „Glosowanie Izby, tylko pozornie roz­
strzygać będzie o losie układu gospodarcze­
go W rzeczywistości idzie tu o całą polity, 
kę odszkodowań, klórą większość Izby po­
pierała i o politykę finansową, klórą pro­
wadzimy od lat trzech".

W ten sposób prezydent ministrów wy­
raźnie podkreślił, że uważa układ gospo­
darczy z F rarcją za probierz całej polityki 
zagranicznej i finansowej Bclgji, a wiado­
mo. że polityka la była prawie zupełnie 
podporządkowana polityce francuskiej. Nic 
tedy dziwnego, że Theunis ze sprawy ukła­
du gospodarczego uczynił kwestję zaufania 
Izby.

O* alenie układu oznacza więc poważ­
ne rozluźnienie więzów między Francją f 
Bcłgją. Od czasu dojścia de* władzy rządu 
Pailji ^racy w Anglji zaszedł istotnie 
zwrot w opinji belgijskiej rawet w sferach 
klcrykalnych. Jcd tn  z większych organów 
klorykainych pisał m. in., że jedną z głów­
nych przyczyn, które doprowadziły do ob­
niżenia kursu waluty belgijskiej było pod­
porządkowanie się polityce francuskiej, 
która zaprowadziła Belgję do Frankfurtu 
i Ruhry, gdzie Belg ja więcej straciła, niż 
wygrała.

Z tego punktu widzenia uroadek rządu 
Theunisa posiada głębsze znaczenie i ozna­
cza porażkę polityki Poincarego.

panama naftowa w 5t. Zjednoczonych.
Za prezydentury Rooscvelta przeszła 

ustawa, na mocy której obszary zawiera­
jące bogactwa mineralne lub źródła naf- 

I towe. ulegają konfiskacie na rzecz państwa, 
j O tereny naftowe ubiegał się głównie U- 
I rząd Marynarki ze względu na wielką ro­

lę, jaką benzyna odgrywa w wojnie mor­
skiej. Przyznano mu też najbogatsze źró­
dła Kalifornji i stanu Wyoming.

Wówczas już wystąpił senator Fali z 
projektem wydzierżawienia kopalń pań­
stwowych prywatnym przedsiębiorstwom, 
ale plan ten udaremnił Urząd Marynarki. 
Lecz za prezydentury flardinga Fali został 
ministrem spraw Wewnętrznych i oto w 
czerwcu 1922 r. ma posiedzeniu rady gabi­
netowej w obecności obecnego prezyden­
ta Coolidge’a, udało się Fallowi przeprowa­
dzić uchwałę o oddaniu w dzierżawę wy­
mienionych terenów naftowych magnatom 
naftowym Dohony i Sinclair.

O jakie tu szło boga-twa, świadczy to, 
że wydobycie źródeł kalifornijskich obli­
czono na 250 mil jonów beczek (beczka =*= 
119 litrom). W umowie dzierżawnej Dohe- 
ny zobowiązał się dostarczyć marynarce 
‘/o wydobycia, t. j. 50 miljonów beczek, ale 
jedno-ześnie umowa ta zastrzega, że U- 
rząd Marynarki ma zwrócić dzierżawcy */s 
tych 50 miljonów beczek tytułem wyna­
grodzenia za wybudowanie rur przewodo­
wych, oraz wszelkidi urządzeń potrzeb­
nych do wydobywania nafty. W rezultacie 
na 250 miljonów beczek flota otrzymałaby 
wszystkiego 16 miljonów. Umowa ta jest 
tem potworniejsza, że gwałci ona ustawę 
kongresu (sejmu) na korzyść uchwały ra­
dy ministrów. Fali pozyskał jedm k dla 
swoich planów ministra marynarki Den- 
by'ego, oraz min. sprawiedliwości Dauger- 
thy’a i we trzech zbogacili się kosztem pań­
stwa i jego obrony. ,

Panama rzadowo - nafciana wyszła na 
jaw dzięki dowódcom marynarki, oburzo­
nym na byznes Falla i S-ki. Za pośredni-

| ctwem kilku senatorów udało się sprawę 
poruszyć w parlamencie i prasie, wreszcie 
wybrano komisję pod przewodnictwem se­
natora Walsba, która*dopiero wydobyła na 
światło dzienne c a ^  rozmiar oszustwa, 
popełnionego przez Falla i tow.

Oto Fali, który jako senator, z trudem 
mógł opłacać podatek gruntowy cd swego 
niewielkiego majątku w Nowym Meksyku, 
doprowadziwszy,do skutku umowę z króla­
mi naftowymi, kupił sobie dwa ma*'*lki w 
cenie 91.500 i 33.ÓC0 dolarów, a 45 tys. do­
larów wydał na urządzenie tych mająt­
ków według wymagań nowoczesnej techni­
ki. Od Sinclaira odkupił Fali za bezcen 
inwentarz żywy. Gdv komisja wykryła 
dzieje karjery Falla. który nie był w stanie 
Ayjaśnić, skąd wzięły się jego bogactwa, 
Ten podał się do dymisji i ;,zachorował" 
nagle, a Sinclair udał się w nagłą podróż 
do Europy, gdzie posiada zażyłego przyja­
ciela w globie Stinnesa.

W toku śledztwa ujawniono cały sze­
reg nadużyć i przekupstw w stylu iście a- 
merykańskim, o których tu pisać nie mo­
żemy. Archibald Roosevelt, syn b. prezy­
denta, piastując wysoki urząd v Dohenye- 
go i przypatrując się korupcji, (fprawianej 
przez zauszników Falla, zrzekł się swego 
stanowiska i zgłosił się do Walsha, składa­
jąc cenne zeznania.

Ale afera naftowa nie zdobyłaby ta­
kiego rozgłosu, gdyby nie to, że w sposób 
wyjątkowo jaskrawy uwydatnia ścisły 
związek i zależność miedzy polityką bur- 
żuazji amerykańskiej i byznesem, t j. or­
dynarnym, skorumpowanym do szoiku ko- 

' ści karierowiezostwem i dorobkiewiczo­
stwem tejże burżuazji . Toż na czele pa­
namy stali członkowie rządu, należący do 
stronnictwa panującego, revuhliharsk’pgo 
Magnaci przemysłu, rzucając krocie w o- 
kresie wvborczym na rńecz swych kandy­
datów, nie szczędząc olbrzymich sum na 
przekupienie prasy, nie czynią tego oczy-
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wiście d la  jakichkolwiek program ów  ideo- 
i wo-po Li tycznych, lecz w celu zdobycia wła­
dzy , powolnej ich interesom  własnym . W y­
nosi się jednostki z szeregów w łasnej par- 
tji do najw yższych godności urzędowych, 
by z ich pomocą zabezpieczyć i rozszerzyć 
swój „stan  posiadania", przyczem  oczywi­
ście pośredników  tych w ynagradza się ho j­
nie za w ierną służbę m aiji kapitalistycznej 
zam iast państwu.

M yliłby się jednak  ten, ktoby przypu­
szczał, że skandal naftow y skom prom ito­
w ał tylko p a rtję  republikańską i że demo­
kraci nie są w nim zam ieszani. O to  prezy­
den t Coolidge m ianował przewodniczącym  
kom isji, m ającej na celu zbadanie prawo- 
witości w ydzierżaw ienia państwowych te ­
renów  naftow ych, poprzednika obecnego 
m inistra spraw iedliw ości — Gregory ego, o 
którym  Doheny zeznał na śledztw ie, że był 
jego  pracownikiem, a dalej że Mac Adoo, 
kandydat dem okratyczny na urząd prezy­
denta Stan. Zjednoczonych, b. m inister fi­
nansów  za prezydentury  W ilsona i zięć te ­
goż, był adw okatem  Doheny'ego, od k tó re­
go pobierał stałą pensję roczną w wysoko­
ści 50 tys. dolarów ..A lbow iem  Doheny. k tó ­
ry  otrzym ał w dzierżaw ę źródła kaliforn ij­
skie od republikańskiego  m inistra Falla, 
sam jest dem okratą  i za rządów  partji de­
m okratycznej upraw iał korupcję „dem o­
k ra tyczną", opłacając m. i. sekretarza  s ta ­
nu L ane‘a pensyjką 50 tys. dolarów  rocz­
nie, ale jednocześnie złożył na fundusz w y­
borczy republikanów  25 tys. dolarów . Że 
mu się to „opłacało" —  widać z afery  naf­
towej. .

Jednem  słowem: potw ierdziło  się zno­
wu, co zresztą wszystkim było wiadome, że 
obie wielkie p artje  burżuazyjne Stanów 
Zjednoczonych są na utrzym aniu m agna­
tów przem ysłowych, k tórzy  asekuru ją  się 
m  wszelki w ypadek w obu partjach , wy­
chodząc z słusznego Nałożenia, że do lar nie 
zna różnic program owych i potęgą swą 
sorow adza do jednego mianownika „repu- 
bV kańrkieh“ i „dem okratycznych" obroń­
ców kapitału .

lwowskiej, rząd  francuski jednak  nie zgo­
dził się na to ze względu na nieuregulow a­
ną spraw ę granic wschodnich Rzeczypospo­
litej polskiej.

Po ostatecznem  uznaniu granic i roz­
strzygnięciu przynależności G alicji W scho­
dniej kw est ja  zastaw u lasów m ałopolskich 
nie została wznowiona, a przybyły  do  Pol­
ski w sprawie zbaidańia gruntu  sen. B eran- 
ger upatrzy ł sobie na zastaw  lasy toruńskie.

Zaznaczyć należy, iż podobną pożycz­
kę przyznała F ran c ja  innym państwom, na 
gruzach A ustrji pow stałym : Rum unji, Cze­
chosłowacji i Jugosław ji. P ierw sze z nich 
zrzekło  się dość uciążliwej p-ożyczki, dw a 
pozostałe państw a —  podobnie, jak  i Pol­
ska — nie zała tw iły  do tąd  te j spraw y osta­
tecznie. P rzyczynić się m a d o  tego  dopiero 
uchw ała Sejm u, upow ażniająca R ząd  do 
udzielenia zastaw u z lasów  toruńskich.

Afera żyrardowska.
Z am ias t  2 .6 0 0  ^ 3 . cksrb ołrzymsł T8 t y s .  franków!

Spraw a umowy b. min. K ucharskiego j ni zobowiązali się zapłacić 448.000 frarków , 
z Zarządem  tow. akc. żyrardow skich fa- | jako  zw rot funduszów, wydanych na inwe- 
bryk włókienniczych jest przedm iotem  naj- i stycję. W ten sposób skarb  państw a już zo-
H r u i te łA / t /N  r , ł/kW A n./M iffł,nńt wir Q  a  • t l f  t ł o  t  ł-> O -Z CyTI T 7 fi 3  m  f il  fi ź) I P  O T Z G S Z IOżywszego zain teresow ania w Sejm ie i w 
społeczeństw ie. Spraw a obecnie zna jdu je  
się w stadjum  badania jej przez specjalną 
kom isję sejmową. Z tego, co można się by­
ło dowiedzieć o jej istocie, wynika, że skarb 
został naraźo- y na olbrzymie straty , się­
gające tryl jonów marek.

Na mocy dekretu  rządow ego z dn. 16 
grudnia 1918 r. zakłady żyrardow skie p rz e ­
szły pod zarząd państwowy. Ponieważ za­
kłady te zostały podczas w ojny bardzo po­
ważnie uszkodzone, zarząd  państwowy 
przystąp ił do  ich odbudowy i poczynił in­
westycje, k tó re pochłonęły 47 miljonów 
marek, czyli ok. 2 m iljonów 600 tysięcy 
frarków  w edług ówczesnego ku rsu  m arki 
polskiej.

W edług układu, zaw artego m iędzy p. 
Kucharskim , jako  m inistrem przem ysłu i 
handlu, przy oddaniu zakładów  żyrardow ­
skich w ręce pryw atne, kapitaliści pryw at-

sta ł narażony na ogromną s tra tę  przeszło 
dwóch miljonów złotych.

A le n 'e  na tern koniec. N a zapłacenie 
tych 448 tys. fr. row i posiadacze wielkiej 
fabryki żyrardow skiej otrzym ali pożyczkę 
z państwowych instytucji kredytow ych, w 
wysokości 22 m iljardów  m arek, k tórej zw rot 
uwidoczn. ono w budżecie Min. przem. i han­
dlu w dochodach. Pożyczka ta jed -a k  nie 
była zw aloryzowana, i k iedy kapitaliści ży­
rardow scy zw racali ją  do skarbu w styczniu 
r . b. — w artość jej (22 m iljardów  mk.) spa­
dła do 18.000 (w yraź' ie osiem naście tysię-' 
cy) fra  ków, do sumy, stanow iącej d robny 
o d se tik  tych 2 14 miljonów, k tó re państw o 
wyłożyło na odbudowę zakładów  ży ra r­
dowskich Z akłady te dostały  się p ryw at­
nym kapitalistom  napraw dę „za darm o", 
tak, j?k  p, K ucharskiem u dostała  się „za 
darm o" Polska.

Strajk

1 iMiiMtt
O bszarnictw o polskie poczuło się do tknię­

te  zarzutem , iż bojkotuje zam ierzenia rządu 
w kierunku sanacji skarbu, opieszale w płaca 
przypadające raty podatku majątkowego i 
skąpi walut obcych przy zapisach na Bank E- 
misyjny

Imieniem obrażonych w ystąpiła z ^prote­
stem przeciw ko „oszczerczej kam panji" Rada 
.naczelna organizacji ziemiańskich w Polsce, 
która, broniąc swoich pupilów, pośrednio ich 
oskarża, a i swo;ą działalność w meszczegól- 
nem św ietle stawia. ,

Oto instytucja ta stw ierdza, iż codzienną 
pracą organizacji ziemiańskich było... uświa­
damianie szerokich ciemnych mas obszam i- 
czych o w arunkach zapoczątkow anej sanacji 
skarbu. Ta potrzeba uświadamiania jest naj­
lepszym dowodem, na jak niskim poziomie 
rozwoju obywatelskiego stoi obszarnictwo!

O swojej roli naczelna rada obszarnicza 
mówi. iż największą jej troską było pogodzić 
term iny płatności podatku majątkowego z te r ­
minem zaipisów na Bank Polski i szeregiem in­
nych świadczeń, a... wynikiem tej akcji były 
zabiegi około umożliwienia parcelacji oraz 
wyjazd przedstaw icieli Tow. K redytowego 
Ziemskiego celem zdobycia zagranicą rynku 
zbytu dla listów zastawnych.

Innemi słowy, mając do wyboru płacenie 
.podatków  i zapisy w a n i l i ę  na akcje Banku 
Polskiego, obszarnicy zaczęli deptać po pię­
tach ministra skarbu, aby jeden lub drugi te r ­
min im sprołongował. a w wyniku tych zabie­
gów w większości w ypadków nie zapłacili po­
datku majątkowego i nie zakupili akcji Banku 
Emisyjnego. Praw da — jeszcze jedno: zamiast 
w ypowiedzieć kapitały  ulokowane ^w bankach 
zagranicznych i otw orzyć „safesy , panowie 
obszarnicy pojechali po złote runo zagranicę, 
chcąc sfinansować tam listy zastaw ne pod 
płaszczykiem... dobra skarbu.

Zamiast posiłkowania się takiem i argu­
mentami, Rada naczelna organizacji obszarni- 
czej lcpiejby zrobiła, gdyby przytoczyła:

ile to gruntu obszarniczego rozparcelow a­
n o  w celu zapłaty  podatku majątkowego, 

ile na ten podatek wpłacono i 
ile obszarnicy zakupili akcji Banku Pol­

skiego?
Byłyby to bardzo, bardzo wymowne cy­

fry!

Lasy Wilie iailwen i  M i.
W  tych dniach wniesiony zostanie do 

Sejm u przez M inisterjum Skarbu pro jek t 
ustaw y, upow ażniającej R ząd  do udzielenia 
zastaw u, wymaganego przez riząd francuski 

' wzaimian za przyznaną Pdlsce pożyczkę 
400 m iljonów frarków  w grudniu 1923 r. 
N astaw  o p arty  ma być na dochodach^ z la­
sów państwowych dyrekcji toruńskiej.

Spraw a ta ma swoja dokow ą historię. 
P ierw otnie rząd  polski prop-mował rz ą ­

dowi francuskiem u oparcie zastaw u wza- 
mia-n za przvznana pożyczkę przew ażnie na 
cele mili tary styczne (i w dod-*fku nie w 
gotowiź ie, lecz pod postacią objektów  woj- 
skow ychl. na dochodach z lasów  d y rek c ji

ill i J li
Lódz, 29 lutego (telefonem).

Próby porozumienia się z fabrykantami co 
do przyznania 34% podwyżki za pracę akor­
dową spełzły na niczem. Wobec tego [dziś 
wszystkie trzy związki zawodowe (klasowy, 
„Praca" i chadecki) proklamowały strajk o- 
gólny w przemyśle włóknistym. Zastrajkowa- 
ly prawie wszystkie fabryki; między innemi u- 
stała praca w wielkich fabrykaćh Poznańskie­
go, Grohmana i Scheiblera. Na prowincji strajk 
objął Zgierz, Pabjanice, Tomaszów, Ozorków, 
Częstochowę i Zduńską Wolę. Wobec powagi 
^sytuacji p. inspektor pracy Wojtkiewicz wyje- 
ichal do Warszawy celem uproszenia władz 
centralnych o interwencję.

Bezrobocie.
Pism a poznańskie donoszą, iż fabryka 

Cegielskiego, p rzystępu jąc do masowej re ­
dukcji robotników, ma zamiar zw olnić 600 
robotników !

O burzenie robotników, w skutek tych, 
niczem nieusprawiedliw ionych zamierzeń, 
jest ogromne.

Drożyzna.
CHLEB.

Zaprzestanie „ustalania" cen chleba przez 
urząd do walki z lichwą przy komisarjacie 
rządu mą ten skutek, iż piekarze zaczynają 
rywalizować pomiędzy sobą, szukając tań ­
szych źródeł zakupu mąki, obniżają cenę 
chleba.

O statnio znowu obniżono cenę chleba, 
wypiekanego z mąki dostarczonej przez mły­
ny prowincjonalne z 620.000 mk. na 600.000 za 
1 kg.

Obniżeniu ceny chleba przez wszystkie pie­
karnie staje na drodze opór młynów w arszaw ­
skich, k tóre za mąkę pobierają większą cenę, 
niż młyny prowincjonalne, te ostatnie zaś nic 
mogą pokryć całego zapotrzebow ania W ar­
szawy.

CENY MIĘSA.
Z powodu naszej wczorajszej no tatk i o 

cenie mięsa dyrekcja W ydziału Zaopatryw a­
nia wyjaśnia, iż cenę mięsa obniżono o 200 
tys. mk na t k)g. i że mięso w jatkach miej­
skich sprzedaw ane jest taniej, niż w handlu 
prywatnym .

PASEK NABIAŁOWY.
Producenci i handlarze nabiału, podno­

sząc ostatnio z dnia na dzień ceny jaj, m asła 
i mleka, tłómaczyli to trudnością kom unika­
cji w skutek zamieci śnieżnych. Zamiecie u- 
staly, drogi dojazdowe do stacji kolejowych 
Zostały oczyszczone, a ceny nabiału bynaj­
mniej nie tanieją: Za 1 klg. masła śm ietanko­
wego paskarze żądają po 10 miljonów, t. j. 5 
zł 56 groszy, gdy przed wojną 1 kg. najlep­
szego masła nie dochodził nigdy do 4 złotych 
równych frankowi. Masło osełkowe sprzeda­
wane jest po 8— 10 miljonów, jaja świeże po 
200—250 tys mk., w apnow ane zaś po 180 do 
190 tys. mk;

LICHWA GARBARSKA.
Mimo, że ceny bydła spadają, koszt robo­

cizny nie w zrasta, garbarnia Br. Pfeifra pod­

wyższyła ostatnio cennik swoich wyrobów o 
10%. Jedynym  motywem tej podwyżki jest... 
podwyższenie taryfy celnej, k tó ra  utrudnia 
konkurencję skór zagranicznych i czyni przez 
to panów Pfeifrów panam i sytuacji na rynku 
krajowym.

KUPCY ŻYDOWSCY A WALKA Z DRO­
ŻYZNĄ.

Delegacja kupicctw a żydowskiego złożo­
na z senatord T ruskiera, posłów Wiślickiego, 
oraz Ajzensteina oraz inż. Zajdemana przyjęta 
była przez m inistra p. Soltana w obecności 
zastępcy kom isarza rządu m. stoi. W arszawy, 
p. Zygmunta Beczkowicza oraz naczelnika od- 

i działu walki z lichwą kom. rządu p. St. Tot- 
| wena. Delegacja podała do wiadomości p. 

m inistra poszczególne wypadki nadużyć w ła­
dzy przez organa adm inistracyjne na prow in­
cji oraz złożyła memorjał, zaw ierający dezyde­
ra ty  dotyczące ograniczenia dalszej walki z 
lichwą, w pierwszym zaś rzędzie ograniczenia 

| ilości artykułów  zaliczanych do kategorji 
j pierwszej potrzeby. Memorjał żali się również 
i na stosowanie masowych rewizji u handlują- 

cych. Delegacja tw ierdziła, iż w obecnej 
chwili sanacji stosunków skarbowych, sanacja 
stosunków ekonomicznych nastąpiłaby sama 
przez się bez udziału władz adm inistracyj­
nych Podczas wymiany zdań stwierdzono, iż 
m aterjał dostarczony przez delegację, dotyczy 
wyłącznic poszczególnych w ypadków  nadu­
żyć, k tóre  p. m inister obiecał zbadać, nato­
miast delegacji nie udało się uzasadnić konie­
czności zaniechania przez władze w obecnym 
okresie przejściowym akcji zwalczania lichwy. 
Delegacji wyjaśniono, i i \a k c ja  ta  musi być 
kontynuow ana, (b.).

LEKARSTWA ZA ZŁOTE POLSKIE.
Ceny lekarstw  zostały ostatnio zwalory­

zowane i liczone być mają wedle urzędow e­
go kursu franka złotego

Sprawy skarbowe
Bank Polski.

Na odbytem  onegdaj posiedzeniu kom ite­
tu  organizacyjnego Banku Polskiego omawia­
no opracow any przez min. Steczkowskiego 
projekt przejęcia P. K. K. P. przez Bank Pol­
ski. Celem oszacowania nieruchomości posta­
nowiono powołać do tyc ia  specjalną komisję.

Następnie w celu uczczenia tych prze­
ważnie bezimiennych obywateli, k tórzy w 
pierwszym  miesiącach pow stania państw a 
polskiego w y m ien ili dobrowolnie złoto i sre­
bro na m arki polskie po cenie nominalnej, ko­
m itet organizacyjny Banku zaproponował 
wmurowanie u wejścia do centrali P. IC K. P. 
tablicy z napisem:

„Państwo Polskie, powołując do życłS w 1924 
r. Bank Polski, jako wyraz duchowej łączności z 
przedwiekową instytucją tejże nazwy, oraz jako 
ostoję ładu pieniężnego w kraju, wyraża ■ wdzięcz- 
ostoję ładu pieniężnego w kraju, wyraża wdzięcz- 
li ofiar na Skarb narodowy".

Walka z lichwą bankową.
R ada nadzorcza P. K. K. P. na ostatniem  

swem posiedzeniu postanowiła odmówić pra­
w a redyskonta tym bankom prywatnym, k tó ­
re pobierają za dyskonto weksli staw ki pro­
centow e dw ukrotnie wyższe od stawki dys­
kontowej Od kredytów  źłotowych P. K. K. P.

Obieg banknotów.
Zamykany dziś bilans P. K. K. P. za luty 

stw ierdza, iż Min. skarbu nie zwiększyło swe­
go zadłużenia w ciągu miesiąca i że obieg 
banknotów  markowych nie został w skutek te­
go zwiększony.

Zwiększenie obiegu na potrzeby pryw at­
no - gospodarcze pokryw a zwiększony zapas 
w alut obcych.

Rada Gospodarcza.
Skład' Rady gospodarczej powiększony 

został przez kooptację profesora skarbow o- 
ści Taylora z Poznania i prolesora ekonomji 
politycznej Krzyżanowskiego z Krakowa.

Kaucje i wadia.
M misterjum skarbu wydało polecenie, by 

obligacje pożyczki kolejowej przyjmowane by­
ły jako kaucje i wadja po kursie emisyjnym, 
t. j. 90 za 100, w tedy, gdy inne papiery pro­
centow e przyjmowane dotąd były po kursie 
72. Obok wysokiego oprocentow ania (10%) 
jest to wielkie uprzywilejowanie obligacji po­
życzki kolejowej.

Zakop złota.
Komitet zbiórki złota na skarb narodowy 

zakupił dwie partje złota.
Pierwsza partja zakupiona została na su­

mę 30 miliardów mk., zebranych w, ciągu mie­
siąca z ofiar dobrowolnych.

Druga zaś za sumę 15 miljardów, zebra­
nych ze sprzedaży znaczków.

Kurs bonów skarbowych.
Kurs bonów skarbowych ustalił się ostat­

nio na 1.350.000—1.400.000 za 1 złoty.
Ponieważ bony te oparte  są na franku 

szwajcarskim, którego kurs obecnie wynosi 
1.620.000 mk., nabywcy tych bonów zyskują 
20% w  stosunku rocznym.

Term in wykupu tych bonów ,za rów no­
w artość franka szwajcarskiego upływa w dn. 
15 gm dnia r. b.

Czasop sma nadesłane.
Wyszedł * druku Nr. 3 — 4 „W słońcu". No- 

mer zawiera obszerny życiorys Wilsona, mogący 
d o s t a r c z y ć ' nauczycielowi materiału do pogadanki 
o Wilsonie Korczak daje urywek nowej powieści 
o Małym Dżeku; dałei opowiadanie .o murzynkach; 
mapa dróg aeroplanowych w Europie i korespon­
dencja.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie 105«Sesja druga

Trzy spraw y skupiały na sobie wczo­
ra j uwagę Sejm u. Przedew szystkiem  sp ra ­
wa ubezpieczenia na w ypadek bezrobocia, 
k tó ra  po długich tarapatach  i w ędrówkach 
po komisjach znalazła się nareszcie na po­
rządku dziennym.

Opracow ana przez kom isję U staw a 
grzeszy wieloma brakam i, k tóre w ytknął 
pos. tow. Ziemięcki w rzeczowem  przem ó­
wieniu. Dążeniem robotniczego przedstaw i­
cielstw a w Sejm ie, a w pierw szym  rzędzie 
klubu Z. P P.S., będzie wady i b rak i ustaw y 
usunąć oraz przynaglić, by ubezpieczenie 
na  wypadek bezrobocia jaknaj rychlej we­
szło  w życie.

Drugim frapującym  punktem  porządku 
dziennego była ustaw a o ochronie lokato­
rów, do której trzecie czytanie wniosło k il­
ka zmian na gorsze. O bszerniej spraw ę tę 
omawiamy w artyku le wstępnym .

W reszcie duże zainteresow anie, lecz 
tylko po jednej stronie Izby budził p rojekt 
ustaw y w przedm iocie uw łaszczenia b. 
czynszowników, b. wolnych ludzi i długo­
letnich dzierżawców na wschodnich kre- 
saćh. Praw a strona Sejm u, spełniwszy' swój 
„św ięty obowiązek" względem kam ieniczni- 
ków, hurm em  rzuciła  s ię  bądź do w yjścia,

bądź do okienka kasowego po ciężko za­
pracow any grosz. Tej okoliczności tylko za­
wdzięczać należy, że w projekcie ustaw y o 
czynszownikach etc. przeszło dużo popra­
wek zgłoszonych przez lewicę. Biuro se j­
mowe, pomimo niejednokrotnie stw ierdza­
nej przewagi lewicy, wciąż żywiło pewne 
co do tego wątpliwości i każdą poprawkę 
głosowano bądź imiennie, bądź przez drzw i.

♦ * ♦
Po złożeniu ślubować poselskich przez posła 

Alojzego Kola (na miejsce zmarłego posła PiroUvK 
oraz p J. Mi'!d.nera (na miejsce p. Wieczorka, któ­
ry złożył mandat), przystąpiono do ustawy

0 iMiimrn na i w t t  M o n a .
Referuje .p. Puchalka (Ch. D.j). Przyznaje, te  

większość państw już wprowadziła ubt-zpreczenia 
na wypadek berrtbocia i że sprawa ta nie jest obo­
jętna dla Polski. Bezrobocie w Polsce, w stosunku 
do naszego uprzemysłowienia, jest dosyć poważne, 
zwłaszcza, te statystyka urzędowa daleka jest ad 
ścrłości, gdyż jest wielu bezrobotnych nie zartie- 
strowanych Przypuszczalnie obecna ljczha ich się­
ga 200.030.

Próby raradzewia bezrobociu przez zasiłki 
skarbowe, zapoczątkowanie w 191)). r .  trzaba był®
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przevać z powodu trudności finansowych Skarbu 
Pańwa

Aczkolwiek według art. 102 kars'ytuicji, każ- 
dyjbywa'el ma prawo do opieki Państwa nad jego 
preą i zabezpieczenia na wypadek bezrobocia, to 
jcnakże bezrobotni od 1920 r, byli nlezabezpie- 
ceni.

Projekt ten przedłożył w kwietniu 1923 r. 
ZEyd p. Sikorskiego, rząd p. Witosa uznał go za 

swój. a Ko r i- ja  Opieki Społecznej przedłożyła 
sprawozdanie Sejmo.si w sierpniu ub r. Ministe- 
rjum Skarbu wypowiedziało się przeciw projekto­
wi ze względu na zbytnie obciążenie finansów i 
S rjiu j, na wniosek p. Kozickiego, odesłał projekt 
do komisji.

< Ustawa zapewnia zabezpieczenie przedewszyst- 
kiem tym,, którzy są zatrudnieni w gałęziach, naj­
bardziej dotkniętych bezrobociem. Projekt nie o. 
bejmuje jednak pracowników umysłowych których 

l położenie jest nieraz cięższe, niż pracowników fi­
zycznych. Sejm powinien ich położenie wziąć pod 
Uwagę. Wyięci z pod ustawy są i pracownicy rolni.

Z ubezpieczenia w Polsce korzystać będzie 
600.000 robotników, a z Górnym Śląskiem—£00.000. 
Za dłki będą wynosić od 30—50% zarobku robot- 
Zijczego. Konia/a uznała, że na pokryć e  kosztów 
Vrystarczy 3,3% wszystkich zarobków robotników 
Ubezpieczonych. Kwotę tę będzie się ściągać w for­
mie wkładek. Z tego 15 płaci pracodawca, 0,5 ro. 
Lotnik, resztę Skarb Państwa.

Projekt uwzględnia rówr.ież częściowych bez. 
fofco'nyc-h, gdy pracują mniej, niż trzy dni w ty­
godniu. Bezrobotny traci prawo do zasiłku gdy 1) 
podejmie pracę, 2) odmówi przyjęcia zaefiarown- 
tsoj pracy. Na czele całej organizacji stoi Zarząd* 
złożony z przedstawicieli Rządu, samorządu, pra­
codawców i pracobiorców.

P. ks. Styczyński: Poglądy rozchodzą się co
do organizacji i co do pokrycia kasztów. Jedni są­
d z ą .  że główny ciężar powinien spadać r„a samych 
ro-otników. Je  t  to niesprawiedliwe, ale tak samo 
Uiesiprawiedl.we byłoby składanie całego ciężarni na 1 
przedsiębiorców, którzy także n e  są winni, że fa­
bryki czasem zamykają (Głos na lewicy: Nie zaw­
sze, a lokauty). Uchwały komisji, że pracodawcy 
Ponoszą większą część składki, przypadającą na 
Nakład, uważa za niesprawiedliwe, gdyż robotnik, 
k t ó r y  korzysta z ubezpieczenia, powinien w rów. 
Ucj mierze ponosić ciężar z pracodawcą. Mówca 
•przeriwia się uwzględnieniu pracowników umy- 
•łowych.

Rezolucję komisji w sprawie akcji dla bezro­
botnych i:a czas do przeprowadzeniu ustawowego 
zabezpieczenia zwalcza..

PR ZEM Ó W IEN IE  T O W . ZIEM IĘCK IEGO .

Zjaw isko bezrobocia  nie zn ikn ie nigdy w  
Ustroju kap ita listycznym , d la tego  p o trze b a  
sta łe j ustaw y, k tó rab y  o ta cz a ła  o p ieką  b ez ro ­
botnych . P ierw szy  R ząd polski o b ra ł drogę 
doraźnej pom ocy. U staw ow a p o d staw a te j p o ­
m ocy j dziś jeszcze istn ieje, ale norm y tak  
2m alały, że zastosow an ie  jej jest niem ożliw e. 
Niniejsza ustaw a p rzychodzi zapóźno, gdyż 
Uiarny obecn ie  już —  w edług  n iedok ładnych  
danych u rzędow ych —  100.000 bezrobo tnych . 
^Vinę spóźnien ia ponosi pop rzedn i R ząd, k tó ­
ry  w ycofał ustaw ę op raco w an ą już w kom i­
sji dla uczynien ia „p o p raw ek " i p rzez szereg  
m iesięcy z tern się  nie upo ra ł. P o d s ta ­
w ą  u staw y  w inna być pow szechność. T ym ­
czasem  p ro jek t nie czyni tem u zadość. W y łą­
cza on ogrom ną g rupę rob o tn ik ó w  rolnych, a 
dalej p racow n ików  um ysłow ych, k tó rzy  w  o- 
k resie  redukcji i zam ykan ia  b iu r w  szerokiej 
m ierze są n a rażen i na bezrobocie . W  tym  sa­
mym zak ładzie  ro bo tn icy  fizyczni ko rzysta ją  
ż ubezp ieczen ia , a  p raco w n icy  b iu row i nie ko ­
rzysta ją . P o p ra w k a  pana P uchałk i po części 
Usiłuje napraw ić  tę krzyw dę, gdyż proponuje, 
aby R ząd  mógł rozciągnąć działa lność ustaw y  
na p racow n ików  biurow ych . T ak że  sp raw a u- 
bezp ieczen ia  p racow n ików  w  za k ła d ac h  r a ń -  
Stw owych pozostaw iona zo s ta ła  decyzji R ady 
m inistrów . D ziw na rzecz, że w  innych p a ń ­
stw ach  w łaśnie zak łady  państw ow e i sam o­
rządow e św iecą p rzy k ład em  p rzedsięb io r­
stw om  pryw atnym , gdy u n as  ro bo tn icy  w  za­
k ład ach  p ryw atnych  są pod tym  w zględem  le ­
piej postaw ien i. Je szcze  jedno ograniczenie 
do tyczy  m ałych zak ładów , k tó re  za tru d n ia :ą 
mniej, niż 5 robo tn ików . P o w ta rza  się to  przy  
każdej u staw ie  robotniczej, że p rze d staw ic ie ­
le  tych m niejszych zak ładów  z panem  R udni­
ckim  na czele  zaw sze chcą. aby  w y łączono  te  
m ałe  zak łady , chociaż w łaśn ie  tam  po łożen ie  
ro b o tn ik ó w  najczęściej jest najgorsze. A le i 
droga, k tó rą  ob ra ła  kom isja, nie jest słuszna, 
gdyż w łączen ie tv '-h drobnych  zak ładów  u za­
leżn ia  od decyzji Min. p raćy , zam iast u staw o ­
w o je w prow adzić .

D rugą w ażną sp raw ą jest sp raw a  za ro b ­
ków', o d  k t-^ y ch  m a się obliczać sk ładk i i za­
siłki. Są tu  -~wa poglądy: w ed ług  jednego m a 
to  być obliczane na podstaw ie  fak tycznego  
Zarobku, pob ieranego  w  osta tn im  m iesiącu, a 
W edług drugiego poglądu, k tó reg o  trzym ał się 
R ząd  i obecnie ks. S tyczyński, sk ładk i i za­
siłki m ają być obliczone od p rzec ię tn eg o  za­
robku  niew ykw alifikow anego  robo tn ika .

T en  drugi ro g ląd  jest n iesp raw ied liw y  za- 
rówrno w  chw ili p ła ce n ia  w k ład e k , jak  w  
chwili o trzym yw ania zasiłków . Je ż e li chodzi 
o w kładki, to  w łaśn ie p racow nik  w yżej w y­
kw alifikow any. a  .więc lepiej sy tuow any, a tak  
sam o przedsięb io rca , za tru d n ia jący  w iększą 
liczbę tak ich  robo tn ików , p łaciliby  w kładk i 
stosunkow o m niejsze. Co się zaś tyczy  zasił­
ku, to  ro b o tn ik  n iew ykw alifikow any otrzvm y- 
V alby  kw otę  n iew iele m niejszą od zw ykłego 
swego za-obku , n a to m iast ro b o tn ik  wyższej 
kategorii, przyzw yczajony  do lepszego zarob ­
ku, by łby  m ocno upośledzony.

Je szc ze  dałoby  się tak ie  s tanow isko  u- 
spraw iedliw ać, gdyby chodziło  o ustaw ę o do ­
raźnej pom ocy, gdyż tu  zasiłk i do raźne  są po- 
p ro s tu  g łodow e. Tu jednak  m ów i się o u b ez­
p ieczeniu , w ięc należy  rzecz p o trak to w a ć  a- 
nalogicznie, jak  w  innych u staw ach  u b ezp ie ­
czeniow ych. N ależy tu  jeszcze jedna k w estja . 
Pow iedziano, że w ysokość p rzec ię tn eg o  za ­
ro b k u  ro b o tn ik a  n iew ykw alifikow anego  m a 
być usta lonk  p rzez  M in. p racy . P on iew aż d e ­
cyzja M in. m oże być zask arżo n a  p rzez  ro b o t­
n ika, p rze to  pociągnęłoby  to  za  sobą  ew en ­
tua ln ie  m nóstw o tak ich  w y stąp ień  p rzec iw  o- 
rzeczeniom  M in. p racy .

Kom isja nie poszła  za naszym  w nioskiem , 
ażeby  zupe łn ie  uw olnić robo tn ików  od p ła c e ­
n ia  sk ła d ek  na ubezp ieczen ie  od bezrobocia . 
Tę naszą p o p raw k ę  podtrzym ujem y.

J e s t  jc sz c ^ t jeden  p u n k t b a rdzo  w ażny. 
U staw a  w  tetj fo'rmie, jak  ją kom isja p rz e d k ła ­
da, daje n ie jako  p rem ję fab rykan tom  za za­
m ykanie fabryk . Je ż e li p rzedsięb io rca  zam ­
kn ie  fab rykę, m ając nagrom adzone m agazyny 
tow aru , to  u staw a  zw aln ia go w  d o d a tk u  od 
c iężru  op łacan ia  sk ład ek  ubezpieczeniow ych . 
D latego  k lub  nasz staw ia  p o p raw k ę  do a rt. 7, 
ażeby  ta k i fab ry k an t p ła c ił dalej sk ładk i, a 
gotow iśm y jeszcze zm ienić o ty le  tę  p o p ra w ­
kę, żeby  skarb  p ań stw a w  tak im  razie nie do ­
p ła ca ł swej należności ubezpieczeniow ej, tak , 
że c a ły  c ięża r sp ad łb y  a a  fab rykan tów , zam y­
kających  fabryki.

Co się tyczy  organizacji, to  m ogą być w y­
padk i, że o rganizacja będzie  m ogła pow ierzyć 
n ie k tó re  funkcje gminom i insty tucjom  sp o łe­
cznym . U staw a  jednak  obecnie ta k  brzm i, 
że m ogą to  być insty tucje  ty lko  o c h a ra k te ­
rze publiczno-praw nym , a zatem  w yłączone 
są zw iązk i zaw odow e. Poniew aż ustawia musi 
być bbliczona na d łuższy okres, p rze to  jest to 
postanow ien ie  bard zo  n iew łaściw e. W  Anglji 
pp. na podstaw ie  specjalnych um ów  w iele 
tych funkcii p rze lan e  zosta ło  n a  zw iązki za ­
w odow e. D latego  zgłaszam y p o o raw k ę do a r t. 
21 o sk reślen ie  słów  „o c h a ra k te rz e  publicz- 
no-p raw nym ".

N a tem  p rze rw an o  dyskusję nad  u s ta w ą  
o zabezp ieczen iu  bezrobo tnych .

* *
*

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
ochronie najemców.

P. Sommerstcin (Kolo żyd.) wnosi poprawkę, 
aiby ochronę rozciągnąć także na place, używane 
na składy pracownie, względnie jako stanowiska 
zarobkowe (budki stragany).

Dalej anówca proponuje skreślenie art. 3, do­
zwalającego w on ość umów.

Tow . P użak . Podejm ujem y naszą  p o ­
p raw kę, od rzuconą  w  drugiem  czytan iu , aby  
m ieszkania jednopokojow e, albo za ję te  p rzez 
insty tucje  społeczne, p łaciły  kom orne taicie, 
jak  w  dniu  w ejścia w  życie ustaw y , albo w  ra ­
zie odrzucenia , ab y  p łac iły  nie 5% , lecz 3%  
podstaw ow ego kom ornego. D alej pop raw kę, 
k tó ra b y  zapew nia ła , że podw yżka kom ornego 
u rzędn ików  państw ow ych  i sam orządow ych, 
o raz em ery tów  będz ie  uw zględniona w  pełnej 
w ysokości p rzy  w ypłacan iu  im poborów . P ro ­
ponujem y, aby niem ożność p łacen ia  kom orne­
go, usta lonego  na zasadzie w olnej um ow y, nie 
by ła  p rzyczyną w ypow iedzen ia  najm u. D alej 
m ów ca p roponu je  sk reślen ie  przep isu , d ozw a­
lającego w  um ow ach podnajm u na za s trze że­
nie jakiejś w ażnej p rzyczyny, w sk u te k  k tó re j 
su b lo k a to r będzie  się m usiał w yprow adzić.

P, Kozłowski {Z-w. Ł .-N ): U brew  uchwa'e ko­
misji przeszła w drugiem czytaniu poprawka, roz­

ciągająca ochronę na kinoteatry. (Glos: Przecież to 
przedsiębiorstwa przemysłowe). Ten przemysł nie 
zasługuje na specjalną opiekę i kabaret lub sak  
tańca możeico do .moralności się z nim równać. W 
ręku ma-szałka jest list, który dowodzi, te  sfery 
zainteresowane starały się, aby ta sprawa ftjze- 
szla po ich myśli i posunęły się aż do korupcji, je ­
dnak nic w’ stosunku do posłów wnioskodawców, 
którzy działali w dobrej wierze. Sąćaę, że i wnio­
skodawcy przychylą się do mojego wniosku o wy­
łączenie kinoteatrów z pod ochrony, aby ukarać 
tych, .którzy do tak niecnych sposobów się ucie­
kają Wnoszę o imienne glosowanie

P. Insier (Kolo żyd.) podtrzymuje «rwą propo- 
zycję, aby przy umowach o ryczałt za świadczenia 
dodatkowe umówiona kwota nie mogła .przekra­
czać 30% komornego.

P. Łypacewicz .(Wyzwolenie) polemizuje z p. 
Kozłowskim w sprawie kinoteatrów,: Mówiono, że 
właściciele ich zwracali się,, proponując łapówki. 
Stwierdzam, że nikomu z lewicy tej propozycji nic 
czyniono, A jeże.i czyniono ją prawicy, to powin­
na ujawnić kto proponował i wiele Glosowaliśmy 
zr. rozciągnięciem ochrony na kina dlatego, że z  
tego źródła wpływa w Warszawie 450 mfljardów 
do kasy miejskiej

Pos. tow . A rtu r  H au sn e r w y stę p u ­
je w  obronie a r t. 24 {o p o d a tk u  n a  rzecz  p ań ­
stw a) i s tw ierdza, że s tro n n ic tw a  praw icy 
przy  tej sposobności zaa tak o w a ły  rząd  p. 
G rabskiego. M ów ca p roponu je  przyw rócić 
a rt. 24 w  następu jące j redakcji: O d w łaśc ic ie ­
li n ieruchom ości po łożonych  w  gm inach m iej­
skich, ze s ta w ek  p rzew idzianych  n in iejszą u- 
staw ą, p o b ie ran y  będz ie  na rzecz sk a rb u  p ań ­
stw a p o d a tek  w  w ysokości 15% , zaś 20% na 
rzecz funduszu rozbudow y, przew idzianego  
u staw ą z 26. IX. 1922 r. o rozbudow ie miast- 
Od m ieszkań  n ie oddanych  w  najem  w łaści­
ciele p łacić  b ę d ą  p o d a tek  od  w arto śc i czyn­
szowej tychże w  te j sam ej w ysokości. Szcze­
góły p o b ie ran ia  p o d a tk u  n a  rzecz sk a rb u  oraz 
na fundusz rozbudow y  u sta lan e  b ę d ą  spećjal- 
nem i rozporządzen iam i w ykonaw czem i.

M ów ca apelu je do  s tro n n ic tw a  P iasta , o ­

raz  do k o ła  żydow skiego, ab y  p o p arły  to  s ta ­
now isko.

Przystąpiono do głosowania nad poszczegól- 
nemi punktami i zgioszonemi poprawkami. Wynik 
g'osowania i zmiany, jakie 3-cie czytanie wprowa­
dziło do ustawy omawiamy w artykule wstępnym.

*  *
*

Przystąpiono do sprawozdania ko-misji rolnej 
o projekcie ustawy w przedmiocie uwłaszczenia b 
czynszowników. b. wolnych ludzi i długoletnich 
dzierżawców we wschodnich województwach. Po 
przemówieniu sprawozdawcy p. Kaweckiego odby­
ło się glosowanie nad ustawą.

A r t  1 przyjęto w .brzmieniu komisji. Przy art 
2 zarysowała się różnica zdań. Projekt komisji po­
wiada, że za wieczystych czynszowników uznani 
będą ci użytkownicy, którzy posiadali grunta od 
21 czerwca 1876 r. X)o tego ustępu była poprawka 
żeby zamiast daty 1876 wstawić datę 1836 W glo­
sowaniu przez drzwi poprawka ta została przyję­
ta

Art. 3 dotyczący „wolnych łudzi” przeszedł w 
brzmieniu komisyjnem, art. 4 określający pojęcie 
długoletnich dzierżawców doznał wielu zmian na 
lepsze wskutek przyjętych poprawek lewicy

Wice-marszałek oznajmia, że z kilku stron 
zwrócono się do niego, żeby odroczyć g’osowanie 
d i środy. Jednak Izba nie zgodziła się na to.

W punkcie c art. 5 na wniosek p. Chomińskie- 
go, zostawiono wyjątek dotyczący deize-terów, wy­
kreślono tych, którzy „w inny sposób wyrażali 
swój wrogi stosunek do Państwa Polskiego". Na 
..niosek p. Ghomińskiego i Miotły 169 glosami 
przeciw 148 skreślono dalszy wyjątek zwTÓcony 
przeciw tym, którzy dzierżawili ziemię z  dlurższe- 
mi przerwami. Przy Og'oszcaiu rezultatu przelicze­
nia przez drzwi zawołał pos. Bagiński: „Zmienić 
abstrakcjonistę". Wice-marszalek skarcił ten o- 
krzyk.

Dalej na wniosek posłów Chomińskiego i H er­
mana skreślano wyjątek, zwrócony przeciw tym, 
którzy nie uiszczają w terminie lenuty dzierżaw­
nej.

W a r t  13, który mówi o dobrowolnym ukła­
dzie co do zlikwidowania serwitutów, opuszczono 
ustęp 2, z wyjątkiem ostatniego zdania, tyczącego 
się wodopoju, p-zejazdu i przepędu bydła.

Przy art. 14, który mówi o rozkładzie rat na 
czas od 6 do 12 lat, skreślono na wniosek p. Ka- 
lenkiewicza słowa „od 6",

Art. 22 postanawia, że jeżeli właściciel sam 
nie posiada więcej ziemi, niż tę ilość, jaką dzier­
żawca ma prawo kupić, utrzymuje się on przy zie­
mi, a dzierżawca ma p-awo gdzieindziej kupić zie­
mię z zapasu państwowego, przeznaczonego na re­
formę rolną. Do tego artykułu przyjęto poprawkę 
p, Chomińskiego, że różnicę między ceną rządową 
ziemi a ceną nabycia przez b. dzierżawcę, pokry­
wa właściciel.

Po przegłosowaniu następnych artykułów za­
kończono drugie czytanie.

Marszałek poddał pod g’osowanie wniosek o 
odroczenie daktzego .porządku dziennego (nagłe 
wnioski, między innemi P. P. S.). Izba wniosek ten 
przyjęła. f

*Następne posiedzenie w czwartek O g. 4 p.p.

Kronika 
parlam entarna.

R E O R G A N IZ A C JA  KLUBU UK RA IŃ ­
SKIEG O.

W sk u tek  w y stąp ien ia  z sejm ow ego k lubu 
ukraińsk iego  pięciu  posłów , k tó rzy  u tw orzyli 
g rupę soc ja l-dem okra tyczną, n as tąp iła  reo rg a­
nizacja p rzed staw ic ie ls tw a  ukraińsk iego  w 
Sejm ie i S enacie. M ianow icie posłow ie i se ­
n ato row ie s tan o w ią  w spólny k lub  pod  p rze ­
w odnictw em  sen. C zerkaw sk iego ; w icep reze­
sem i p rezesem  k lubu  sejm ow ego je s t pos 
C hrucki.

Z KOMISJI OŚWIATOWEJ.
Przed porządkiem dziennym wcz vaiszege po­

siedzenia komisji oświa.rwci jo s . Kujawski (Z. L 
N.) poruszył sprawę projektu n»n. ośw o 'boslrze- 
mu egzaminów dojrzałości (w ducha powiększenia 
egzaminów pisemnych); po przemówieniu posła 
Chruckicgo (irkr) przyjęto rezolucję tow. Piotrow­
skiego i

„Ko-misja oświatowa, zaniepokojona projek­
tem min. ośw. w sprawie regulaminu o egzaminach 
dojrzałości, jednomyślnie zwraca się do min. ośw 
z życzeniem, aby poddało gruntownej rewizji te 
instrukcje, które w każdym razie nie powinny 
wejść w życie w bieżącym roku szkolnym".

Pos. Malik (Piast) zapytuje dlaczego w preli­
minowanym 'budżecie oświaty obcięto o jedną sió­
dmą część wydatki rzeczowe na miesiąc luty. To 
obcięcie jest b. niepokojące

W sprawie podręczników szkolnych — szkół 
powszechnych i średnich — referował wniosek 
pos. Grciss (Kat -Lud.), domagając się ujednostaj­
nienia podręczników szko'nycb i zmiany progra­
mów naukowych w szkołach powszechnych i śred­
nich, a także i zmiany sieci szkolnej.

Dyskusję odroczono; na nabliższem posiedze­
niu komisji będzie sprawa .zamknięcia 'litewskiego 
gimnazjum w Święcianach,

Kronika poFRyczna.
S PR A W A  U RZĘD U  Z D R O W IA  

D onosiliśm y już o trudnościach , k tó re  p o ­
w stały w  zw iązku  z likw idacją min. żd row ia  i 
m ianow aniem  k ie row n ika  reo rgan izow anego  
cen tra lnego  u rzędu  do sp raw  zdrow ia pub li­
cznego. N a w zór gen. dyr. pocz t p ro jek to w a­
no u tw o rzen ie  generalne j dy rekc ji u rzędu

zdrow ia z gen. d y rek to rem  w  III stopniu  służ­
by  na czele. P rzec iw k o  tem u zaoponow ał p. 
M oskalew ski i nom inacja upatrzonego  na s ta ­
now isko gen. d y re k to ra  znanego  lek a rza  dr. 
W roczyńskiego nie nas tąp iła , mimo, że s p ra ­
wa znalazła  się ju t w k an ce la rji cyw ilnej d la  
uzyskania podpisu P re zy d e n ta  R zplitej pod 
d ek re tem  nom inacyjnym .

W czoraj w spraw ie te j o d b y ła  się n a ra d a  
w P rezydjum  R ady  M inistrów  pod p rzew odn i­
ctw em  min. spraw  w ew n. S o łtan a  i p rzy  u- 
dziale dyr. kancelarji cyw ilnej P re z y d e n ta  p. 
L cnca, na k tó re j om aw iano sp raw ę o rgan i­
zacji już nie generalne j dyrekcji u rzędu  zdro­
w ia, lecz zw ykłego  d ep a rtam e n tu  zd row ia 
p rzy  M. S. W ew n, zapew ne czegoś w rodzaju  
po licy jno-san itam cgo  u rzędu . Na d y re k ło ra  
d ep a rtam e n tu  w  IV stopniu  służby w ym ienia­
no dr. W roczyńskiego . K oncepcja p. M oska- 
lew skicgo  zw ężen ia kom petencji i og ran icze­
nia zak resu  w ładzy  cen tra ln eg o  u rzędu  zd ro ­
w a ,  jak z tego  w ynika, zw ycięży ła ca łk o w i­
cie.

T ym czasem  sp raw a  n ab ra ła  rozg łosu  
za in te re so w ała  n aw e t czynn ik i m iędzynaro­
dow e. W czoraj w  tej sam ej sp raw ie  odb y ł 
na rad ę  z p rem jcrcm  G rabskim  p rezes  kom isji 
epidem icznej p rzy  L idze N aro J ów, dr. R ajch- 
raan. k tó ry  p rzed staw ił p. G rabsk iem u p ew ne 
konieczności w  organizacji służby  zdrow ia w  
P olsce ze stanow iska m iędzynarodow ej w alki 
z epidem iam i, idąccm i ze W schodu. J a k  się 
dow iadujem y, dr. R ajchm an k ła d ł nac .sk  na 
konieczność nie zm niejszania służby zdrow ia 
w Polsce.

P. D A R O W SK I W  M O SK W IE.
N ow y poseł R zp litej p rzy  R ządzie S. S. 

S. R., p. lu d w ik  D arow ski, w k ró tce  po p rzy ­
byciu  do M oskw y, w dn. 27 b. m. odbył n a ­
radę z C ziczerinem , a naza ju trz  z p. W igdo-em  
K oppem , k tó ry , jak w iadom o, przed  k ilku  
m iesiącam i p rzy jeżdżał do W arszaw y na na­
rady w  sp raw ach  tranzy tow ych , o raz  z p. Li­
tw inow em .

W O B EC  S E S JI RADY LIGI NARO DÓ W .
Dn. 10 b. m. rozpoczyna się w G enew ie 

ko le jna sesja R ady Ligi N arodów , na k tó re j 
po rządku  dziennym  znajduje ,się szereg  spraw , 
do tyczących  Polski. P odczas d eb a ty  w sej­
mowej kom isji zagran icznej p. min. Zam oyski 
przyznał, że n-alcży p rzyw rócić  s ta lą  delega­
cję po’ska p rzy  L idze N arodów . Tym czasem  
na zbliżającej się sesji P o lskę rep rez en to w ać  
znow u b ęd ą  przygodnie dobran i dyplom aci p. 
S kirm unt, poseł w L ondynie, p. M odzelew ski, 
•>oseł w B ern ie, p. K oźm iński, b. dyr. dcp. po­
litycznego  M. S. Z. o raz  p. Ja ło w ieck i, b. w i- 
cekom isarz R zplitej w  G dańsku . P ow staje  
słuszna obaw a, że delegacja  nasza z p. S k ir- 
m untem  na czele, znow u stan ie  przed Radą 
Ligi n iep rzygo tow ana i  na raz i nas  na now e 
niepow odzenia.
K O N FISK A TA  „D ZIENN IKA  LU D O W EG O ".

L w ow ski „D ziennik  L udow y" z dn. 29 
b. m. donosi:

„W czorajszy  „D zienn ik" p ro k u ra to r ja  
skonfiskow ała. S konfiskow ano w  dw óch m iej­
scach a r ty k u ł w stęp n y  p. I. „P raw em  czy n a­
hajem ", n ad to  sk reślono  dw a ustępy  w a r ty ­
ku le p. t. „B icie n a  policji nic usta je" .

W  arty k u łach  tych  chodziło  o m etody  
śledcze policji lw ow skiej (i nie ty lko  lw ow ­
skiej) gdzie za pom ocą b ic ia  usiłu je się w ydo­
być z a re sz to w an y ch  zeznania.

W ieści o biciu w a re sz ta ch  policyjnych 
dochodziły  już oddaw na, o sta tn i w ypadek  
śm ierci w  tych  a re sz tach  nada l u rzędow aniu  
policji lw ow skiej zasłużonego rozgłosu.

I konfiskatam i nie da się stłum ić w zbu­
rzenia, jakie słusznie w yw ołu je w calem  spo­
łeczeństw ie  ta k ie  u rzędow anie  policji. To m u­
si się natychm iast skończyć, jeżeli nie chce się 
doprow adzić do tego, aby  ta  w ładza po lska 
zdobyła sobie sław ę daw nej ochrany , albo 
w spółczesnej czrezw yczajk i. A nad tem  pod  
kom endą p. Łukom skiego w y trw a le  się p rac u ­
je. Dla uspokojen ia w zburzonej opinji m uszą 
być w ydane n atychm iast p o trzeb n e  za rządze­
nia, aby  życie ludzk ie nie zależa ło  od poli­
cjan tów ".
' USTAWA O OPIECE SPOŁECZNEJ.

Z dn. 21 marca wchodzi w życie ustawa o o- 
piece społecznej, uchwalona w dn. 16 sierpnia 1923 
r. W związku z powyższ-em min. pracy i op społ. 
wykończa opracowywanie szeregu rozporządzeń 
wykonawczych, z pośród których pierwsze będzie 
r o z p o r z ą d z e n i e  ministra pracy i opieki spoi . w 
porozumieniu z ministrami spraw wewnętrznych i 
skarbu, w przedmiocie rozrachunku gmin w spra­
wie świadczeń przewidzianych w ustawie (v).

Dzień Kobiet.
Przygotowana do „Dnia kobiet” trwają w ca­

ło) pełzii. Komitet organizacyjny, .podzielony na 3 
sekcje: organizacyjną, odczytową i finansową, pra. 
cuje z zapałem.

Na posiedzenie komitetu w ub. niedzielę zło­
żono sprawozdanie z pracy już dokonanej i po­
wzięty został szereg uchwał natury organizacyjnej.

Na-tępne posiedzenie komitetu , Dnia kobiet” 
odbędzie s ę uze czwartek dn. 6 marca o godz. 8 <4 
w sali Ckr, Kom. Robotn.. Al. Jerozolimskie 6, 
1 p. (wejście z podwórza na lewo przez mieszka­
nie w  4) Na to posiedzenie komitet zaprasza 
wszystkich, interesujących się „Dniem kobiet” i met 
gących of jazowa ć komitetową swą współpracę.
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O D E Z W A
Komitetu Organizacyjnego Banku Polskiego.

Zapisy na akcje Banku Polskiego, przyjmowane przez wszystkie Oddziały Polskiej Kra­
jowej Kasy Pożyczkowej przy pomocy kilkudziesięciu banków polskich wraz z oddziałami 
oraz licznych spółdzielni kredytowych, trwają już od miesiąca. W okresie tym Rząd stwo­
rzył zasadnicze warunki dla uzdrowienia obiegu pieniężnego, zrzekając się w drodze usta­
wodawczej dalszego druku marek na potrzeby Skarbu i oddając nadzór nad polityką emi­
syjną i kredytową P. K. K. P. w ręce utworzonej w tym celu Rady Nadzorczej, złożonej 
Z  czynników społecznych.

Wielka i rozstrzygająca walka o trwałą naprawę Skarbu, o uzdrowienie pieniądza 
polskiego rozpoczęta. Toczy ją całe państwo i społeczeństwo dla oparcia dalszego rozwoju 
swego gospodarstwa i bogactwa narodowego na zdrowej i silnej podstawie, od której zale­
żeć będzie zdrowie moralne, mocarstwowe stanowisko i szczęśliwa przyszłość narodu 
i państwa polskiego. O zwycięstwie rozstrzygnie wynik zapisów na akcje Banku Polskiego 
w ciągu najbliższych kilku tygodni.

Komitet Organizacyjny, przywiązując wielką wagę do spopularyzowania sprawy Banku 
Polskiego w szerokich warstwach społeczeństwa, zwraca się z wezwaniem do wszystkich 
organizacji obywateli polskich zarówno finansowych i zawodowych, jak i politycznych, spo­
łecznych, spółdzielczych, kulturalno - oświatowych, aby zechciały podjąć bezzwłocznie 
usilną propagandę w sprawie Banku Polskiego, w zakresie im dostępnym, nie czekając 
specjalnych w tym kierunku próśb ze strony Komitetu.

Musimy zwyciężyć! Własnemi siłami musimy zbudować własny, niezależny, mocny, 
przez nas samych ufundowany Bank Polski. Komitet Organizacyjny wzywa ponownie całe 
społeczeństwo do jaknajwiększego wysiłku woli i czynu zbiorowego.

Warszawa, dnia 29 lutego 1924 r.
KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO. 

Stanisław Karpiński. Ks Stanisław Adamski. Zygmunt Chrzanowski.
Dr. Jan Kanty Steczkowski. Dr. Franciszek S telczyk.

miedkiej, rządzonej przez wrogów wolności 
Niemiec i przyłączył się do akcji H ittlera 
w tern mniemaniu, że akcję tę popierają 
generalny komisarz Kahr i dowódca Lands- 
wehry bawarskiej generał Lossow.

ZEZNANIA KRIEBLA.
Monachjum, 29 lutego. (P. A. T.). — 

W  dalszym ciągu procesu H ittlera zezna­
wał oskarżony porucznik Kriebel. W  ze­
znaniu swojem Kriebel stwierdził, że w o- 
statnim dniu, poprzedzającym zamach z 8 
listopada, panowała zupełna zgoda między 
Hittlerem, Ludendorffem, Lossowem i Kah- 
rem co do konieczności akcji zamachowej 
przeciw rządowi Rzeszy. Do ostatniej chwi­
li spiskowcy nie zdawali sobie sprawy z te­
go, że Kahr i Lossow nie wezmą udziału w 
tej akcji.

KAHR I LOSSOW M A JĄ  BYĆ AREZ- 
TOW ANI.

Gdańsk, 29 lutego. (P. A. T.). — V  
związku z procesem Hittlera, Ludendorla 
i towarzyszy, „Deutsche Tageszeitung' »- 
raz jedna z agencji niemieckich notują pę. 
głoskę, wedle której w najbliższym czasit 
należy się spodziewać aresztowania Kahra, 
Lossowa i Seiffera. W edług tychże pogło­
sek rząd Rzeszy zamierza interwenjować w 
tej sprawie. Powyższe pogłoski zdają s;ę 
być oparte na tej okoliczności, iż dotych­
czasowy przebieg procesu wykazał w spo­
sób jasny, że 3 wymienione osobistości sta­
ły bardzo blisko całej sprawy i ponoszą od­
powiedzialność narówni z innymi oskarżo­
nymi.

Przedstawiciel rządu Rzeszy, który 
jest stale obecny na rozprawach, informuje 
rząd dokładnie o przebiegu rozprawy.

Z a jśc ia  w  s s j m i e  s a s k  m .

TELEGRAM Y.
w  ia d o m o ś c i  poli y c z n e  z  Anglji.

P. SKIRMUNT U MAC DONALDA.
Londyn, 28 lutego. (PAT.). Ze wzglę­

du na treść mowy, wygłoszonej przez se­
kretarza stanu p. Hendersona w Burnley 
(gdzie p. Henderson kandydował w wybo­
rach uzupełniających do izby gmin, nie u- 
ryskawszy poprzednio mandatu w wybo­
rach głównych), w której to mowie p. Hen­
derson wypowiedział się m. in. za rewizją 
trak tatu  wersalskiego, poseł Rzeczypospo­
litej Polskiej w Londynie, p. Skirmunt, 
zgłosił się do prem jera Mac Donalda i zo­
stał przezeń przyjęty w dniu 27 lutego. W 
przemówieniu swem p. Skirmunt przedsta­
wił p. Mac Donaldowi, że traktaty, któ­
rym  Polska zawdzięcza swój ponowny nie­
podległy byt polityczny, stanowią jednocze­
śnie podstawy pokojowej polityki rządu 
polskiego, co do których panuje całkowita 
jednomyślność wśród społeczeństwa i stron­
nictw politycznych. Na wyraźne zapytanie 
p. ministra Skirmunta o stanowisku rządu 
brytyjskiego wobec mowy p. Hendersona p. 
M ac Donald w swej odoowiedzi powołał 
się na wyjaśnienia, udzielone przezeń par­
lamentowi, przyczem wyraźnie zaznaczył, 
że p. Henderson wygłosił swoją mowę nie 
porozumiewając się z rządem, który nie 
solidaryzuje się z p. Hendersonem i nie za­
mierza bynajmniej prooonować rewizji 
traktatów  pokojowych. Za wyjaśnienia te 
p. minister Skirmunt podziękował p. Mac 
Donaldowi, przyczem raz jeszcze zapewnił 
prem jera angielskiego, że rząd polski pra­
gnie współdziałać w polityce pokojowej, o-

pierającej się na traktatach, które ustaliły 
obecny stan Europy.

HENDERSON WYBRANY.
Londyn, 29 lutego. (PAT.). Henderson zo­

stał wybreny w okręgu Burnley 24571 głosa­
mi. Kontrkandydat konserwatystów uzyskał 
17.534 głosów.

PRAW O WYBORCZE DLA KOBIET.
Londyn, 29 lutego. (PAT.) Izba gmin 

przyjęła w drug'em czytaniu 283 głosami 
przeciwko 72 projekt ustawy, k tóra przy­
znawać ma prawo udziału w wyborach do 
władz ustawodawczych i miejskich wszyst­
kim kobietom, mającym ukończore 21 lat. 
Liczba kobiet, mających praw o głosu, prze­
wyższałaby liczbę wyborcó^w mężczyzn.

O ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI.
Londyn, 29 lutego. (PAT.) P.R. Rząd 

angielski złożył w izbic gmin wniosek o 
zniesienie kary śmierci. W edług wniosku, 
kara śmierci dopuszczalna byłaby tylko wy­
jątkowo względem morderców recydywis­
tów.

RATYFIKOW ANIE TRAKTATU 
LOZAŃSKIEGO.

Londyn, 29 lutego. (PAT.) Izba lordów 
ratyfikowała traktat lozański.

ODPOWIEDŹ FRANCUSKA.
Londyn, 29 lutego. (PAT.). Miriste- 

rjirm spraw zagranicznych przesłało do Fo­
reign Office odpowiedz rządu francuskiego 
na memorjał Mac Donalda w sprawie kon­
troli wojskowej w Niemczech.

Berlin, 29 lutego. (PAT.) P.R. Z po­
wodu gwałtownych scen w sejmie saskim, 
wywołanych przez komunistów, przewód ir 
czący sejmu odroczył posiedzenia na czas 
nieograniczony.

Drezno, 29 lutego. (P. A. T.l. —  Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu saskiego, 
w czasie dyskusji nad wnioskiem o nieufno­
ści dla rządu, oświadczył prem jer Heldt, że 
niesłusznie zarzuca się rządowi, iż w kwe- 
stji stanu wyjątkowego chowa się za pleca­
mi rządu Rzeszy. W całych Niemczech 
wiadomość o zniesieniu stanu wyjątkowego 
przyjęta została przychylnie; wyjątek sta­

nowią Saksonja i Turyngja z tego powodu, 
że w krajach tych do ostatnich dni zdarza­
ły się wypadki niepokojów. Prem jer o- 
świadczył, że reąd saski zdecydowany jest 
użyć wszelkich środków, w celu stłumienia 
w zarodku wszystkich ruchów i utrzymania 
pokoju i porządku w kraju.

Obrady były bardzo burzliwe, przy­
czem doszło do ekscesów, w czasie których 
komuniści rzucali kałamarzami i innymi 
przedmiotami na trybunę, wskutek czego 
musiano ich usunąć z sali.

Wniosek nacjonalistów o votum nie­
ufności dla rządu został odrzucony.

na w u r n

S p r a w a  r o z w ią z a n ia  r a r ią m e n t u  
n ie m ie c k ie g o .

Berlin, 29 lutego. (PAT.). Kanclerz 
Rzeszy odbył wczoraj szereg konferencji 
z  przywódcami partji politycznych. Tem a­
tem obrad konferencji była sprawa ewen­
tualnego rozwiązania parlamentu.

Berlin, 29 lutego. (P. A. T .). — Spra­
wa terminu rozwiązania parlamentu jest 
jeszcze niewyjaśnioha. W  parlamencie ze­
brały się dziś przed południem na narady 
w tej kwestji frakcje centrum, niemieckich 
narodowców i demokratów. W edług „Lo­
kal Anzeigera" niemiecka narodowa partja 
ludowi sprzeciwia się wyznaczeniu termi­
nu wyborów na dzień 4 maja, ponieważ w

ciwni temu terminowi, ponieważ ich kon­
gres partyjny odbędzie się dopjero 13 maja. 
Osiągnięcie potrzebnej dla Wniosku nie­
mieckiej partji ludowej, ustalającego ter­
min wyborów na dzień 4 maja, większości 
% głosów, jest więc bardzo wątpliwe. Koła 
parlam entarne nie wierzą w rozwiązanie 
parlamentu przez rząd Rzeszy.

MORDERSTWO POLITYCZNE. 
Berlin, 29 lutego. (PAT.) Koło Mag­

deburga zamordowano przywódcę jednej z 
organizacji prawicowych Preussa. Morder-

  ___  . , stwo ma podkład polityczny; sprawcy zbro-
dniu tym mają nastąp ć pruskie wybory ko- i dni nie zdołano jeszcze ująć. 
mntnaino 5\rvria1_rtamnkraci sa także Drze- «

Kowno, 29 lutego. (PAT.) W niedzie­
lę dn. 24 II do kościoła św. Trójcy w Kow­
nie wtargnęła podczas nabożeństwa, liczą­
ca około 100 osób, banda, złożona częścio­
wo ze studentów uniwersytetu, a częściowo 
z uczniów szkół średnich, która wysnyśla- 
niami i groźbami przeszkodziła wygłosze­
niu kazania w języku polskim. Gdy kolo 
ołtarza zebrał się chór polski, celem odśpie­
wania pieśni kościelnych po po’sku, baj da 
ta rzuciła się na śpiewających z kijami i p >  

i biła dotkliwie wiole osób, wyrzucając śrite- 
wających z kościoła i wymyślając na Pola­
ków. Przez r apastn:ków uszkodzony został 
ołtarz Pośród pob;tych znajduje się wiele 
koić et i dzieci. Policja przybyła po zajściu 
i dokonała aresztowań pośród wyrzuconych 
z kościoła Polaków. Z bandy litewskiej nikt j 
aresztowany rie  został. Szczególnie dotkli­
wie pobici zostali: p Siemaszko i p. Soko­
łowski, którzy zemdleli.

]fu?1
ŻĄDANIA LITW INÓW .

Kowno, 29 lutego. (PAT.). Litewska 
Agencja Telegraficzna donosi z Genewy, iż 
delegacja litewska zażądała, aby zarząd 
portem kłajpedzkim  należał wyłącznie do 
rządu litewskiego i odrzuciła propozycję

n u i M M i i i t i i t t  M i i  „ M a " .
W piątek o godz. 11-aj w lokalu Zw. zawód, 

przem. włóknistego, Wal ika 52, odbyła się masów­
ka. W przepełnionej sali przemawiał tow. P dnie- 
sińtJti o sprawach, związanych z sytuacją strajko­
wą. Uchwa ono w strajku urylrwać. ,

Po wyczerpaniu spraw zawodowych, przem a- 1 
wiały tto.v, Woszczyńska i Malinowska w 6praw e | 

Dnia kobiet". Wywody mówczyń przyjęta z uzna- 
nieim i wybrano -podkomitet w skład którego wcho­
dzą tow. Iow.: Malinowska, Okurawska Bronisła. 
wa, Pokusa Władysława, Przybysz Marja, Pakuła 
Franciszka, Skotnicka Leokadlja.

Na-sitępne masowe zebranie odbędzie się w  nie­
dzielę d. 2 maroa u goiz. 3 pp. w lokalu Związku 
zaw„ Wolska 52. Na porządku obrad: 1) sprawy 
zawodowe 1 2) „Dzień kobiet**.

munalne. Socjal-demokraci są także prze-

P p o c e s  L u d e n d o r f fa  i H it t le ra .
W iedeń, 29 lutego. (PAT.). „Arbeiter 

Zeitung” denosi z Monachjum, że tę część 
wczorajszej rozprawy, na której omawiano 
sprawę tajnych zbrojeń w Bawarji, uznano 
ta. poufną.

ZEZNANIE LUDENDORFFA.
Berlin, 29 lutego. (A. W .). Dzisiejszy 

dzień procesu H ittlera i Ludendorffa nale­
żał bez wątpienia do najciekawszych. Sąd 
zamierzał początkowo przesłuchać Luden­
dorffa na rozprawie tajnej, Ludendorff je­
dnak pokrzyżował te plany, oddawszy od­
pisy swej mowy, którą miał wygłosić w są­
dzie, kilku dziennikarzom niemieckim i za­
granicznym. W skutek tego sąd zarządził 
jawność rozpraw.

Tuż przed zeznaniami Ludendorffa 
podniósł się H ittler i oświadczył, że dnia 
8-go listopada z. r. na naradzie z general­
nym komisarzem Kahrem zadał temuż trzy 
pytania: czy gotów jest wziąć udział w za­
machu, czy też nie i w jakim terminie po­
stanowiłby działać. Gdyby Kahr na pierw­
sze pytanie odpowiedział przecząco — 
-wówczas do zamachu wogóle by nie doszło.

Gdyby odpowiedział, że gotów jest działać 
za 8 dni — zamach wogóle byłby wstrzy­
many.

Po tym incydencie zabrał głos Luden­
dorff, który podobnie, jak inni oskarżeni, 
zaczął od wyłuszczania swych zasadni­
czych poglądów politycznych. W  ciągu 
wojny Ludendorff przekonał się, że żydzi 
są elementem niszczącym Niemcy. Podob­
nie, jak Francuzi i Anglicy, żydzi nie po­
winni w Niemczech odgrywać żadnej roli. 
W edług przekonania Ludendorffa, także 
centrum katolickie dąży do zagłady Nie­
miec, rozbijając Prusy, niszcząc politykę 
pruską i popierając republikę niemiecką, 
która jest wyrazem bezsilności Niemiec. 
Gdyby nie centrum i jego polityka, Górny 
Śląsk nigdv nie przeszedłby do Polski. Lu­
dendorff dążył do przyłączenia Austrji do 
całego państwa niemieckiego, a nie tylko 
do Bawarji. Ludendorff charakteryzuje sie­
bie jako wielkoprusa (Grosspreusse). i pra­
gnie odbudowy Niemiec na podstawie ideo­
logii Bismarcka, Z tego powodu pragnął on 
rozpocząć alce i ę przeciwko republice nie-

komisji Da-wisa w sprawie osiedlania się 
cudzoziemców w porcie na warunkach, o- 
kreślonych przez radę portu.

H M  Sc St. Z jcS n m yrli.
Waszyngton, 29 lutego. (PAT.) Komi­

sja  dla spraw imigracji senatu powzięła 
wczoraj decyzję w kwestji ustalenia liczby 
imigrantów dla poszczególnych krajów. Ko­
misja postanowiła przyjąć, jako podstawę 
dla ustaleń® liczy imigrantów dane staty­
styczne z r. 1910, dotyczące zamieszkałych 
w Stanach Zjednoczo ych osób. pochodzą­
cych z odnośnych krajów i urodzonych po­
za grani arai Stanów Zjcd oozonych. Je d ­
nocześnie jednak postanowić ■ o z~iżyć cyf­
rę procentową od każdego narodu z 3 na 
2 %.

RElanoy w M i i .
Angora, 29 lutego. (PAT.). (P. R.). —

Postanowienie zgromadzenia narodowego 
w Angorze przewiduje przeprowadzenie 
całkowitego oddzielenia kościoła od pań­
stwa. Pozatem postanowiono, żc kalif nie 
będzie odtąd pobierał apanaży ze skarbu 
państwa. Dalsze postanow ieni przewidują 
banicję dynastji oraz przeniesienie władzy 
kalifatu w ręce samego zgromadzenia naro­
dowego, względnie wyznaczonych przez nie 
przedstawicieli.

nych i płaci m aż 40—50 nuljonów mk, iniestęcŁ 
n.e Czyi nie rozumieją dyrekcje, jak płace te od­
bijają się na zdrowiu i tyciu pracowników?

Czytelnik.

Glosy czytelników.
(Miara wyzyska.

Ju lja  Czarżaścianka, studentka Wydziału F i­
lozoficznego Uniw. Warszaw., pracowniczka Od­
działu Warszawskiego Banku Handlowego w Łodzi 
przy ul. Kredytowej nr. 6, zarabiała zaledwie (ó- 
stntnia wypłata) 42 miljony marek miesięcznie. 
Tak, jak wielu innym pracownikom tego banku, 
groziła jej redukcja. Bała się tego, jak śmierci, 
więc pracowała nad siły (groźba redakcji jest to 
dobry sposób na wyzysk pracowników), przycho­
dziła do biura ju t o godz. w pół do ósmei ra.no, 
pracowała bez wytchnienia do czwartej po połud­
niu. byleby tylko nie narazić się na straszną dla 

j niej redukcję.
Mała pensja nie pozwalała fej na spożywanie 

śniaidania, opalanie pokoiku i jeżdżenie do biura 
tramwajem z Pragi. Jedyny jej dzienny posiłek to 
był skromny obiad w Bratniej Pomocy.

Nic wytrzymała. Podczas mrozów .przeziębiła 
się i dostała gorączki lecz, bojąc się narazić ban. 
kowi, pracowała w gorączce i dopiero koledzy biu­
rowi, widząc ją napół przytomną, zmusili ją wprost 
do pozostania w domu.

Następnie krótkotrwała choroba w szpitalu 
Dzieciątka Jezus | śmierć, a potem, przy „łaska­
wej" pomocy banku, pogrzeb na Bródno.

A bank ten i wiele innych podobnych b a n k ó w  

« w dalszym ciągu zatrudnia pracowników padcb-

Prowincja.
PoiażKa J a s i r  n  r a i  i  Wmm.

Jak  donosi „Naprzód”, An, 17 b. m. odbył się 
w Zakopanem wiec P.S.L. .Piasta", na którym re. 
ferowali: poseł Bednarczyk i inni. Sala była prze. 
pełniona. Gdy po « ł Bednarczyk zabrał głos, roz­
legły się zewsząd okrzyki: zdrajcy, czemu nie wy- 
s'.ępujc«e z „P iasa"?  precz z W.to'em, hańba mu 
i t. p Do dyskusji zapisało się 16 obywateli, z któ. 
rycb 15 wypowiedziało się ostro przeciwko polity­
ce „Piasta” i 8-ce.

Wśród oklasków przyjęto rezolucję, odczytaną 
przez ob. W>n. ckiego kióra 1) wyraża votum nie­
ufności dla PS.L . „Piasta" i 8-ki i wzywa posłów 
z Podhala, aby wystąpili z k'ubu P.S.L. „Piasta"; 
2) składa hołd marszałkowi Piłsudskiemu. Nas ęp. 
nie, ze śpiewem ,.0  cześć wam. panowie magnaci” , 
około % zebranych opuściło salę.

Stronnictwo ..Piasta" straciło grunt w Zakopa. 
nem i na poparcie szerszych sfor społeczeństwa li­
czyć już nie może.

Życie gospodarcze.
Notowania  giełdy w arszaw skie j .

Dolary s t. Zjedn. 9.351 10 -9.4MX333 —
Franki francusk ie  395 033 4H9 .033
Londyn 40.25 1003 - 39 793 003
fielgja 3 J7 .0 > 0 -3 < 5 .i 0
Praga 2 I 150-254.530
Szw ajcarja 1 6  0 OJ—1.612.030
W iedeń  13?—131
Wiochy 4>2 75 ’ - 403 253
Złoty fr. 1 793.033

"W-

K s ią ż u  i n a i tu s ia n o .
Poradnik dla samouków, L IV. Krystalografia- 

Wnkazówki metodyczne dla .tudjutących Kasa 
im Mianowskiego.
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Hr. 60 R O B O T N I K  sobota, 1 marca 1924 r.

N  AL R A T Y
Okrycia, Kostjumy, Suknie, Bielizna, Trykotaże
Gotowe i zamówienia. Pracownia przy sklepie.

P O L E C  At

.  C h i ń s k i  P o z n a ń s k a  2 1 , t e l .  1 3 9 -8 6 .

OBUWIE got.  i zamówienia
MANUFAKTURA. 

JEDWABIE
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

za gotówkę i n a  R A T Y
J E R O Z O L I M S K I E  1 9 ,  w podw órzu I p iętro .

30° tsiiiei H a  r a t y  Diire i iz ie!
na n a jd o g o d n ie j sz y c h  w a r u n k a c h .

Z a l i c z k a  w e d ł u g  m c ż n o i ^ i  p ła t n i c z e !  k l i j e u ta .  
S pła ty  d ługo term inow e.

Wykwintne dcjda i a n  t e O m  « .  f f in j  n iffit i M im  a n im
nnbyć można tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

_  1  i T i . -  JŁ „  — I ł t  M a r j a ń s k a  fft 9 m . 3,
p .  1 . „ y k r y c p o i "  tei. 257257-03, w b ram ie II piętro.

Ruch robotniczy
Z żyda partji

W IE C  P. P . S. N A  O CHO CIE.
Jutro o godz. 2 pp. w lokalu dzielnicy 

Ochota, Grójecka 59, odbędzie się wiec w 
sprawie ustawy o ochronie ldkatorów i u- 
bcz pieczenia od bezrobocia. Przemawiać 
będą to w. tow. ławnik Szczypiorski, Kowa­
lew i Skarżyński.

O. K. R . Warszawa - Podmiejska. Wołomin. 
W  niedzielę da. 2 marca r. b. o godz. i l  r. w loka­
lu organizacji odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków. Ze wtzględu na przyjazd delegata i ważne 
sprawy obecność w szystkich konieczna

Ruch zawodowy
Uchwały kaliskiej Rady Zw. zaw.

W  dm. 3 lutego b. r, odbyta się w Kaliszu kon­
ferencja delegatów R ady zw. zaw. m. K alisza, na 
k tórej uchwalano rezolucję w spraw ie kryzysu w 
przem yśle. Rezolucja piętnuje stanowasiko fabry­
kantów, etw ierdza gotowość papa nem żądań Kom. 
Gerrtr Zw. zaw , oraz wzywa posłów robotniczych, 
by p n ó c  .wsławidii się na i  tar ©me Sejmu laiinachoin 
kapi ta!u*na zdobycze klasy robotniczej, dożyli di) 
jak n a  czybszego zlikwidowania kryzysu i jaJaiaj- 
szyb .zigo  przeprowadzenia uchwały w spraw ie za. 
poanóg d la  bezrobotnych.

Uchwały robotników  przędzalni W ola.
1 Na zebraniu robotników  przędzalni „W ola", 

odbytem dnia 29 lutego 1924 r. w  lokalu  Związku 
4>rzy uL W olskiej nr 54, przyjęto następującą re ­
zolucję:

1) zebrani postanaw iają, w obec ogólnego ata-, 
ku kapitalistów  na zarobki robotników  wilókniarzy 
przez niedoliczenie pełnych 34% , w strajku  roz­
poczętym  25 lutego trwać aiż do zwycięstwa;}

2) zebrani postanowili zwrócić się do Zarządu 
Głównego Związku o wystaw ienie żądania pełnego 
w ypłacenia wykazanego przez Komisję S tatystycz­
ną dodatku  za m iesiąc styczeń;

3) pozatem zebrani zw racają się do Rządu, by  
ten  w yw arł nacisk na fabrykantów  włóknistych, 
celem skłonienia ich do w ypełnienia raz zaw artej 
umowy; do Komisji C entralnej Zw. zaw. z żąda­
niem szybkiego zwołania Zjaizdu d e leg a tó w 'ro b o t­
niczych.

Uchwała robotników Rusko - Włoskiego' Tow. 
wyrobów włóknistych. Zebrani postanaw iają 
przyjść z pom ocą robotnikom  wałczącym o w ypeł­
nienie umowy. Żądają od Rządu kontroli i sekw c- 
stru  fabryk, zam ykanych bez słusznych powodów 
oraz żądają by  robotnikom  udzielane były natych­
m iast zapomogi w m yśl d ek re tu  Rządu M oraczew - 
•kiego.

Umowa w  przemyśle piekarskim. Dn. 29 lu te ­
go wiecz, u p. inspektora pracy I okręgu podpisa­
na zosla’a umowa między właścicielami piekarń i 
pracow nikam i piekarskim i, k tórej mocą p łace ro ­
botników  piekarskich obniżone zosiaią. poczyna­
jąc od 1 marca r  b. o 15%. W zamian w łaściciele 
p iekarń zobowiązali się przyrów nać cenę ohleba 
do ceny mąki czyli obniżyć cenę c-hloba o  5% . 
Nowa obniżona cena chleba obowiązywać będzie 
od poniedziałku; ogłoszenie jej nastąpi 1 marca. (bj.

Ruch kult.-oświatowy.
T. U. R.

W ycieczka do E lektrow ni Jutro, dn. 2 marca.
odbędzie się w ycieczka d-o Elektrow ni. Zbiórka o 
gedz 10 rano w  'Elektrowni. B ilety po mk. ICO'000 
nabywać można w Sekretariacie  T. U. <R., W arec­
ka  nr. 7, od godz 5 —  7 wiecz.

8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA.
17-ty dzizń — 5-ta klasa.

M k. 300.000,000 nr. 44410.
Mk. 75.000.000 nr. 72561.
Mk. 15.000.000 n r 34617.
Mk. 2.400.000 nr. 45361 
Mk. 1.800.000 nr. 52S26.
Mk. i.500.000 nr. 52759.
Mk. 1.200.000 n-ry: 2374 4266 5814 4188 2060-1 

27540 33422 35092 41022 41036 48306 51459 56767 
58550 62902

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).

T em peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszawie — 3.°5, najniższa — 11.®4.

Przew idyw any przebieg pogody w  dniu dzi­
siejszym: w zrost tem peratury  (lekki mróz), p o ­
chmurno, śnieg, w iatry z kierunków  południowych.

Uczczenie pamięci Wilsona w  szkołach. M ini­
ste r wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
zarządził, aby celem  uczczenia pamięci zmarłego 
b prezydenta Stanów  Zjednoczonych Wiiisona, dn 
3 mam a r. b., jako w miesiąc po śmierci prezyden­
ta W ilsona, wc w szystkich szkołach średnich, za­
wodowych oraz powszechnych dla dzieci powyżej 
lat 10 unządzono w czasie zajęć lekcyjnych k ró t­
kie przem ówienia, poświęcone W ilsonowi i jego 
działalności dla Polski, ze szczegół nem uw zgęd- 
meniem udziału Stanów  Zjednoczonych w wtojnie 
oraz punktu 13 deklaracji z  8 stycznia 1918 r., za­
wierającego zasady niepodległości Polski i jej do ­
stępu do monza. Na gmachach szkolnych należy w 
dniu tym wywiesić flagi państw ow e poiskie, zwi­
nięte do połowy.

Codziennie katastroia kolejowa. W dyrekcji 
Lwowskiej dn. 28 lutego o godz. 8 rano na linji 
Lwów — Podhajce, ńa 15-ym -kilometrze wykoleił 
się w pociągu osobowym Nr. 1611 parowóz wszy- 
stkiem i osiami, pociągając za sobą 2 wagony oso­
bow e. 3-ch funkcjonariuszy kolejowych lekka  ran ­
nych. P rzerw a w ruchu trw ać będzie około 9 go­
dzin.

W ystaw a obrazów. Ju tro , d n2  marca o  godz. 
12 w  poł. w lokalu Tow A rtystycznego (Trębacka 
10) odbędzie się ot-warcie pierwszej wystaw y Zw. 
zawodowego polskich artystów  - malarzy. Dzieła 
sztuki z tej wy&tawy będą sprzedaw ane na raty. 
W ystawa o tw arta będzie co  dżiej w godz. 11 —  1 
pc poł. i 6 — 8 w iecz

W ymówienie pracy w O perze. W obec' odmo­
w y R ządu udzielenia subwencji na pokrycie niedo­
borów opery, zarząd teatrów  miejskich wymówił 
pracę od dn. 1 marca b. r„ z terminem trzymie. 
sięcznym, personelowi admi:iistracyj,memiu i tech­
nicznemu O pery. (v).

ŻABAWY.
Bal Młodzieży A rtystycznej. Dziś w  salach 

K onserw atorium  ba! Bratnich Pom ocy K onserw a­
torium Muz., Szkoły Sztuk P ięknych i Oddziału 
Dramat. K W. izapowiada się imponująco. Bał roz­
pocznie się uroczystym  Polonezem  przy dźw ię­
kach orkiestty  K onserw atorium  pod dyrekcją Fel. 
Rybickiego. Następnie do tańców przygrywać b ę ­
dą trzy zespoły ra in. popularny w karnaw ale b ie ­
żącym zespół Elektorowicza. O rganizatorow ie przy­
gotowują szereg atrakcji, by uprzyjemnić pobyt 
miłym gościom, którzy zapełnią niew ątpliw ie p ięk ­
nie przybrane sale K onserw atorium .

Zabawa Zw. m etalow ców . Wydział kullt.-ośw. 
! oddziału warszawskiego Zw. metalowców, Leszno 

53. zawiadamia, i i  dziś dn. 1 marca o godz 9% 
wiecz. urządza zabaw ę dla członków  i w prow adzo­
nych gości.

Bal cukierników. Związek zaw. prac przem.
cukierniczego urządza B al-R aut dziś dn. 1 m arca 
o godz. U  wiecz. w sali kino te a tru  „Luna", ul 
Hoża nr. 38. Bilety wcześniej do  nabycia w redak ­
cji „Cukiernika , Zielna 41, a w dniu  B alu w kasie
k in o - tę a t ru 'J -u n a '.

WYCIECZKI:
Stow, inżynierów w W arszaw ie urządza futro, 

dn 2 marca wycieczkę do Gazowni na Ludnej. 
Punkt zborny przed G azownią przy uL Ludnej o 
godc. 10% przed południem.

WYPADKI.

W yb u ch y  w  Łodzi. Wczoraj w  trzech 
punktach Łodzi na ulicy Piotrkowskiej zda­
rzyły się trzy wybuchy gazu świetlnego spo­
wodowane nieostrożnością robotników, ogrze­
wających podziemńe rury gazowe Wybuchy 
pociągnęły za sobą ofiary w ludziach. Jest je­
den zabity i 5-ciu ciężko rannych.

Katastrofa samochodowa. Przem ysłow iec, W a­
cław Kupecki (Podwale nr. 11) noc ubiegłą spędził 
w tow arzystw ie w kabarecie „Oaza" O koło godz. 
3%  w nocy Kupecki, mimo, że był podchmielony, 
część tow arzystw a przew iózł własnym sam ocho­
dem, prow adząc go osobiście, do restauracji .L e ­
śniczówka przy ul. Belwederslciej nr. 9. W  po­
w rotnej drodze do W arszawy, Kupecki, śpiesząc 
cię po pozostałych uczestników  zabaw y do „Oazy".

jechał jeszcze z w iększą szybkością. Na rogu ulic 
Balw ederskiej i Podchorążych samochód zjechał z 
szosy, zawadził o słup telegraficzny, następnie u- 
derzy! w latarnię gazow ą z taką  silą, że przew ró­
cił ją, ipocizem auto wpadło do rowu. Kupecki, mi­
mo, że by ł .pijany, w po rę  zdołał wyskoczyć z sa­
mochodu i tym sposobem uniknął kalectw a Na 
wieść o katastrofie pośpieszyli z pom ocą policjan­
ci, iktónzy spraw cę nieostrożnej jazdy przeprow a­
dzili do XX komisarjatu-

O fiara redukcji na kolei. W  domu nr. 10 przy
ud. Szpitalnej, w mieszkaniu własnem zatruł się 
gazem świetlnym w zamiarze samobójczym S tan i­
sław  Ołewniczak, zredukow any kolejarz kaw aler 
Przeprow adzone dochodzenie ustaliło, że przyczy­
ną sam obójstwa była rozpacz z powodu postrada­
nia posady.

Kradzieże. Ubrania w artości 2 miliardy mk. 
skradziono z m ieszkania Sruia Frydm ana przy ul. 
Gęsiej nr 25.

— U brania, bieliznę i zegarek w artości miliar­
da mk skradziono z  m ieszkania M entla Dawidso- 
na przy ud. Miłej nr. 20.

—. Ubrania w artości pół miljarda mk. sk ra ­
dziono z m ieszkania Cywji A uscalerow ej (N iska 
nr. 69) V

Porw any prze* wal. W  fabryce garbarskiej 
Stanisława Czajkowskiego przy  ul. Spokojnej nr. 7 
m ajster garbarski W ładysław  M atia w czasie pracy 
został porw any przez wat i obrócony dwa razy. 
Matia co zn a’ ogólnego potłuczenia i zdarcia skóry 
na plecach Ofiarę wypadku w sianie ciężkim prze­
wiozło Pogotow ie do ^zp ita la  D zieciątka Jezus.

Teatr i muzyka.
T eatr Wielki. Dziś „Pajace" oraz „R ycerskość 

w ieśniacza".
Ju tro  o godz. 3 po poł po  cenach zniżonych 

„Jaś i M ałgosia" oraz balet „W ieszczka lalek". 
W ieczorem  „Faust” z „Nocą W alpurgji".

T eatr Rozmaitości. Dziś i jutro wieczorem 
„Zbuntow ana". Ju tro  po poŁ po  cenach zniżonych 
„P tak"

T ea tr Letni. Codziennie jP a ń  naczeln ik ., to
!a “#a •

Ju tro  o  godz. 4 po poł. „Papa".
T ea tr Reduta. Dziś „Dom otw arty". Ju tro  o g. 

12 5-ty poranek „Dawne czasy", piosenki etaro- 
polskie w kształcie scenicznym. O godz. 3 po p o t 
po cenach zniżonych „W małym dom ku". W ieczo­
rem „Dom otw arty"

T ea tr Polski. Dziś i jutro w ieczorem  „Od p o ­
ranku do północy" J u t ro .o  godz. 3%  po p o i  po 
cenach zniżonych „W iera M ircewa".

Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i  noc". 
Ju tro  o godz 4 po pot. „Sześć postaci scenicznych 
w poszukiw aniu au to ra"

Teatr Komedja. Codziennie „Cudowne m e­
dium". Ju tro  o godz. 4 po  poł „K ochanek od se r­
ca".

T ea tr Nowości. Codziennie „Frasquita".
T ea tr W odewiL Codziennie „Najpiękniejsza z 

kobiet".
Teatr im. Fredry. Dziś o godz. 4 po poł oraz

w ieczorem  „Chata za weią". Ju tro  o godz 12 w 
poi. „Królowa Śnieżka". O godz. 4 po po ł. „C are­
wicz" W ieczorem  „Chata za w sią".

T ea tr P ra sk i Codziennie „Pan T w ardow ski na 
Krzemionkach".

T ea tr Popularny. Dziś „W ierna kochanka".
T ea tr S tańczyk. Jeszcze tylko trzy  dm „Szop­

ka Brzuchosiławicka" i program składany. Ju tro  
dw a przedstaw ienia: o godiz 5 m. 15 (ceny zniżone) 
i 9 m  15 (zwykłe).

Qui P ro  Quo. Codzienni* doskonały  program  
składany

Z Konserwatorium. Jutro. dn. 2 marca o godz.
12 w poł odbędzie się w sali K onserw atorium  ko n ­
c e rt z udziałem orkiestry  kom endy policji pań­
stwowej, oraz p. A. Comie-WiLgockiei (śpi*w>) i p, 
A  Gołębiowiskiego (śpiew). O rkiestra pod d y rek ­
cją W  Śliwińskiego odegra m in. VIII symfonję 
Schuberta i „K aprys w łoski" Czajkowskiego.

Z Fiihaim onji. Ju trzejszy  poranek muzyczny 
w ypełnią utw ory  muzyki francuskiej. W ykonane 
będą  pod dyrekcją p. Ozimińskiego 2 piękne suity 
Bizeta „A rlezjanka". M arsz Rakoczego i Taniec 
sylfów Bor li oza. M edytację z  op „Thai* M asse­
neta i in. śpiewać będzie artystka operow a p. Zo­
fia Zabieiło - M azurkicwiczowa.

■Popołudniowy koncert symfoniczny zaw iera w 
program ie dwa kapitalne u tw ory orkiestrow e: p ią . 
tą symfonię Czajkow skiego i poem at „E kstaza" 
Skrjabina Dyryguje G. Fitelberg.

Tombola - Bal m askow y artystów teatrów  
m iejskich. Diziś o godz. 12 w nocy w salach tea tru  
W ielkiego i Redutow ych odbędzie «ię Tombola .  
Bal m askow y artystów  tea trów  miejskich. B ilety 
sprzedają kasy  te a tró w  m iejskich

I <Noc śmiechu w Filharmonji. Noc 1 marca, jako 
ostatnia noc karnaw ału, będzie „Nocą śm iechu" w 
Filharmonii. W widowisku tern wezmą udział p p.: 
Redo, Bogucki, Boroński, G ierasieński, Kaden, 
Jastrzęb iec, H ertz; Lawiński, M ałkowski, Orwid, 
R apacki, Rentgen,, Skonieczny, W alter, Zejdowski, 
Zelwerowicz, przy fortepianie Hirszfeld i W .echler. 
B ilety w kasie Filharmonii.

Spo t.
„Stad jon".

W obec rozwoju, sportu  w sto licy  t całym  k ra ­
ju i pow stającej stąd  konieczności informowania 
ogółu sportow ców , „Stad,jon" wychodzić będzie 
począwszy od dnia 3 marca 2 razy tygodniowo, a 
mianowicie: w poniedziałki rano w formie gazeto­
wej czw órki, zawierającej najświeższe wiadomości 
ec stolicy, z kraju i z zagranicy oraz wc czw artk i 
w formie dotychczasowej, zawierającej już lyl'ko 
artykuły  fachow e oraz otrzym ane w międzyczasie 
świeżo wiadomości

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  f l a m s k l s ,  k o s t j u m y ,  
u b io r y  i n ę t k i s  oraz m a n u f a k t u r a

ł „GOLDHAFT”
Nowolipie 30, m. 8, front I! pl-tro

N A  SIA T Y
O k r y c ia ,  k o s t i u m y  d a m s k i s ,  u b i o r y  m ę «  

s k i e ,  j a s i o n k i  na jtan ie j 
u l .  iŁ O F A  16 m . 2 9 .

na b. dogodnych warunkach  
i l

14
• n  i •

M j i w i f f t z j ń  modeli  sozcoow yci i  
Chustki, Wełny na suknie
Kapy, O brusy oraz P łó tn a  
w  s z t u o z k a c h  na b ie l i ­

z n ę
p o l e c a

J. MIŃSKI
Twarda 6, m. 49

w podw órzu I piętro .

11—  i iłim

Tel. 194-79.

Na Raty!
T y s iąc e  o só b

p rzekonało  się , ze .na jtańszym  
źródłem  zakupu  gotow ej odzieży 

m ęskiej jest

UM IrawMi Kajler
M o k o to w sk a  32.

posiadam y
ubiory m ęsk ie ,  

pal ta  j e s i e n n a  
reg 'any  na futrze | (. 1

Również posiadam y wielki wybór 
m a t e r i a ł ó w ,  na k tóre  pizyj- 

m ujem y zam ów ienia. 
WYKONHM1E PUNKTUALNE,

J

i

I
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Korzystajcie z okazji!!
Wobec stabilizacji marki polskiej I unormowania się cen na rynku włókienniczym

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
p r z y  u l.  JA SN EJ 18 (I piątro w bramie) t e l .  2 4 3 4 )  

występuję PIERWSZA Z C FERTĄ  o spizedaźy towarów b ła w a tn y c h  i m a n u fa k tu r o w y c h  na 
niebywałych dotychczas warunkacn.

Postademy w wielkim wy berze materjaly u b ra n io w e  m ę s k ie  i d a m s k ie ,  w e łn y ,  g ab ar .  
diny, tr y k o t iń y ,  c r e p e  d* chiny, p łó tn a ,  m a d e p o la m y ,  k o c e ,  c h u s tk i ,  g o t o w ą  b ie l iz ­
ną i t. p. pierwszorzędnych fabryk. •

Kat; dłEGOte-minawe. pti? Sopaia barlio mata tu i! is to ta . teny M r a t j i i i t
(tańsze niż w sklepach sprzedających za gotówką). Sprawdzenie cen i obejrzenie towarów nie obo­

wiązuje do kupna.
Od 2 — 4 pp. s k ła d  zam k n ię ty .

T A N I E J  fegfiHiowa 25°|0
X T  A A  R A T Y

o k r y c i a  d a m s k i e  i u b io r y  m ę s k i e
w  p raco w n i T w arda 2 ©  m. SO, w podwóęzu na prawo, 1-sze piętro.

J. ‘B ra n ick i
Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a m  p u n k tu a ln ie .

N A  R A T Y

25°|o Silan
4 -ta

U b io ry  m ęs lt fe :  xpaS- 
ta , p ła s z c z e  wiosenne 

O k ry c ia  D a m s k ie  i kostjumy przyYnuję obstaiunki
z najprzedniejszych malerjalrjw krajcyyych i zagranicznych 

n a j n o w s z e  f a s o n y .
S .  B I A Ł E K ,  B i e l a ń s k a  S#, sklep w pod w. vis-a-vis bramy

*H3 " a  t o j  a  P f S W I  O k r y c i a  d a m s k i e  
« * * • &  .  i  k o s t j u m y

pierwszorzędna i solidna robota, gotowe i na zamówienia z wła­
snych i powierzonych malerjaiów poleca •

H. P ra w id ło , D zika 2 2  m . 24
w podwórzu na prawo, t e l e f o n  1/&-7I.

Niebywała Okazja!!
N a  S i a t y  i s i  G t s f ó w k ę

g wykwintne ubiory męskie, okrycia damskie, obuwie męskie » I j » * f* * i— i damskie, bielizną różnego rodzaiu gotową i na zamówienie u |Q2 jifj Z3 p0llDJ3I!l81!l
j  i noicie lak jak on o b c a sy  i 

z e l ó w k i  g u m o w e

„ B E R S O V c
i Ułatwiają one ciężką służbę, ehro*
; nią pr/ed wilgocą i zimnem,
; ochraniają nogi i umożliwiają ci­

chy chód.

Berson- Kauczuk
centrala: rra ów, Stras:ejir:tcgi2

Uwaga!!
Na laty i za [otewh

P O L E C A :

i. }1CentrozakupM
K a rm elic k a  1 3 m .  8 ,  w podwórzu na prawo II piętro 

t e l e f o n  5 0 2 * 2 7 .
UWAGA! Urzędnikom i pracującym znaczne ustępstwa 

EBBiBB Dojazd tramwajami: 2 ,  3 ,  P i 9 .

Za
każde

d s j e m y  
towary za

Każdy ma m o ż n o ść  ubie rać s ię  TANIO i wykwintnie jedyn ie  w firmie

99„ P O L S Z Y K
N A  R A T Y

Niecała Ni 2,
t e l .  2 9 3 - 0 8 .

n a  s p ł a t y
długoterminowe

Okrycia i Kostjumy dam skie, *  Sukna, Ker i*, Krepy,
Ubiory męskie Kowerkoty,

. .  *fasn,Lh pracoSniach! “ E I Ł w ,
podług ostatn’cti modeli. Ademasikl,

Krój wykwintny. R obota  solidna. f i lS a tB P ja łjf  E iB i iZ I t ia i iB i
U w a g a  I Podczas obiadu od godz. 1 i pól — 3 pp. magazyn zamknięty.

Długa 19- Długa 19.
VM a  r a t y  j n lotówke! _

Ubiory męskie, Okrycia damskie i dCTbcięce
z n a itę p szy ch  m aterja łów  krajow ych i zagran icznych ..

Materjały m anufakturow e: S u l c i i o ,  I C o r t y ,  . K a m g a r n y ,  
B o s t o n y ,  K o w e r k o ty , G a b a r d in y , S z e w io t y ,  P łó tn o  n a  k o s z u ­

l e ,  k a le s o n y ,  p r z e ś c ie r a d ła , r ę c z n ik i  i  c h u s te c z k i  poleca firma

.Centropolonj a” WMM, 111. 1® lis 19. tel. 1-63.u
Uwaga I Prachwnia na m ie j s c u .

Na Raty! Za Gotówkę!
UWUtiUi Panowie i panie proszę przyjść i przekonać 
się że najsolidniejsza firma, najlepsza robota z angielskich

i k r a jo w y c h  m a te i ja łó w .

U b io r y  m ę s k ie ,  ie*onki, saki 
O krycia dam skie, *2J2JlIEE2r

M a t e r j a ł y  m a n u f a k t u r o w e  n fOJJjSJil waniDkdCh 
poleca HI.' R O S E M B L U M  Pańska 6 m. 8.

4“ część przy kupnie! 1
N A  K Ą T Y  do 4«ch miesięcy
wykwintne o k r y c ia  d a m s k ie ,  u b iory  m ę s k ie  i d z i e c ię c e

w wielkim wyborze po cenach i S l ł O C Z I l i O  Z t t i ż o n y c l l

S łu g a  25f
m a i  ą ą * 9 4 u y »  riizv '::t
Duży w y b ó r  m a te r ja łó w  na u b ra n ia  m ę s k ie  i d a m s k ie .
UWAGA I O bstaiunki ż w ła s n y c h  I p o w ie r z o n y c h  m a to r ju łó w  w y k o n y ­

w a m y  na ż ą d a ń  o w p r z e c ią  ju  24  godzin .
tony*

■ n d f f 1
H I R T . CŁTAL.

Sprzedaż różnych skór
zagraniczne 1 krajowe 

w  r o ż n y c h  k o i o r . t h
zagraniczne i krajow e  

c z a r n e  i b r a n ż o w a

G E H Z r  
C H R O M Y
3  EC Ó  Y  podeszwiane różnych fabryk

L a k i e r y  S ta p i ie ig a  i i mi.
S. F E  A G I  A N

W a r s j a w a ,  F r a n c i s z k a ń s k a  N r .  8 .  T c ! .  2 1 1 - 1 6 .

N  A

RAT1T
C entra la  

Przejazd Nr. 1 
tel. 232-50.

Towary wełniane, goto­
we ubiory męskie, dam­
skie i dziecięce na naj­
dogodniejszych w a r u n ­

k a c h .

tfeg fitt V  U  U biory męskie, damskie i dziecinne oraz
W A  ■ I  W wielki wvtór towarów manufakturowych]

S Z M E D S A
L e s z n o  2 7  m .  2 5 ,  n aprzeciw  bram y.  

T ele fo n  4 J 3 -3 8 .

Ha R a fy  i ssa G o tó w k ę
pa  d o g o d n y ch  w a r u n k a c h
Można się elegancko ubierać 

W P r a c o w n i  U b i o r ó w  I t l ę s k i c h
Przyjmuje się obstaiunki z własnego materjatu, p|g. cstaln. mody.A,# S i e n n i c R i  eiomopZuuTni33.

Łklep frontowy.
Po cenach przystępnych.

Z e g a r k i  z ł o t e ,  o b r ą c z k i
z e g a r y  l&m oraz WSIBlKą Mm, PLUM

d a j e  H H  . R U T Y

Z a k ł a d  J u b i l e r s k i ,  K R I C Z A  3 5  a  r ó g  ż ó r a w i e ? .

N a R a ty n a  4
m i e s i ą c e

Wykwintne u b i o r y  m ę s k i 9  I o k r y c i a  d a m s k i e  golowe I na
zamówienia poleca firma

„ G w i a z d a ”  H o ż a  2 3 .  sk le p .
UWAGA! PP URZĘDNIKOM USTĘPSTWO.

. na i
ul. M arszałkow ska 53  

tel. 294-40
poleca w wielkim wyborze

g a r d e r o b ę  m ę s k ą  oraz 
su k n a ,  k orty  i fu tr a .

Przyjmuje się wszelkie 
zamówienia 

Wfasna wytwórnia
Ostatnie modele.

O sl3W7 dla Insiyiu |i ilza ow/Gb 
i Kcopira.jw na sjqJiiu

 waronK3:li._ _ _ _ _
Or.mei ZoIJa ftostaowsxa
skór., wener., analizy krwi na syfi­
lis. C h ł o d n a  2d ,  tel 3—5.

N A  R A  T  Y
U b io ry  m ę s k i e ,  o k r y c ia  d a m s k i e  

G otow e . Z a m ó w ien ia .
Wielki wybór towarów manufakturowych kraj. i zagranicznych.

M. SO B O L , Świętokrzyska 34, róg  Jasnej
vis-a-vis P. K. O.Na Raty

m
ti-tusftnift uiwaii

Kołdry w a to w e  
Kapy i o b r u sy  
P ło tn o  w  s z t u c z k a c h

lESlffl I OOiuuw męji
S u k n i e  i b l u z k i  
Chustki j e s ie n n e  i zimowe 
Firanki ró żn o

orez wielki wybór b ie l izn y  d a m s k ie j ,  m ę s k ie j  i p o ś c i e lo ­
w ej  najtaniej tylko

W s p ó l n a  N k  3 2 ,  S k l e p  J¥a 15.
UWAGrtl P.P. urzędnikom zamiejskim dajemy za okazaniem le- 

| gilymacjl.

P rzek on a łc ie  się!!! 5a fam,
™ rAfh u/inlon

u waszych znajomych i przyjaciół 
jak ła n i o  i na w y g o d n y c h  w a r u n k a c h

kupowali na R A T Y
UBIORY m ęsk ie  i damski*

u b io ió w  T w a r d a  2 0  łl .D l, telsflll 112-11.
gdzie również przyjmuje się obstaiunki które wykonywamy w prze­

ciągu 48 godzin.
U w aga n a  a d r e s ;  I w aran  zC, s k le p  fro n to w y .

N a  R a ty ! °*pySai£2fiJumv
pierwszorzędne wykonanie.

L E S Z N O  1 9 ,  vs-a-vu bramy.

30=|, taniej R A  R A T Y  wszystkim
najdogodniejsze gotowe l na zamó-
wurunki. mini) l i t i i  I D iitt wienia. 1'rzyjmuje

obstaiunki z wiasnych i powiei zonych matei|alów 
Wykwintna robota.

„ W Y G O D A ” t t i e n o a  22, s k l e ? .
Spacjalne ustępstwo dia robotników.

T
• S) G&rgtiKi

ratyf ż e ę o r m is t r z  G u tm ac h e r ,  
! i m o c z a  21. m ie s zk an ie  23.

flniffń* B ra m s  z P e te t s b u rg a .  
U Jn .U i Chor ..by w e n e ry c z n e .  
Skórne ,  p łc iow e .  9 —3 i 5 - 8  No- 

1 wy-SwIat 45 m 13 N iezam o z-  
i n ym  u s tę p s tw o _______________

M a s z y n y  d o  szycia  . .Kesprzyc-  
lll k iego"  H u r to w o — D e ta l icz n ie — 
Raty W arszawa. M arsza łkow ska  
155. Z am aw iać  m o ż n a  lis to w n ie .

U . S U  so l id n e  w wielkim wybo- 
ilicJld rze p o l e c a  F ran c iszek  

j Arens.  Plac T rzech  Krzyzy. ceny  
; b e z k o n k u re n c y jn e _______________

JJ h f t i rn i r t l l i  r f ^ a s ry n a m i  Okręt-
i i l l i i jŁ jl l i j l i l i  kow em i poszukiw ą-  
! n e  c e le m  w vdan ia  robo ty  Pawia
j 4 m ieszk. 26. '__________________

m e n d o l m ie ,  m a n -  
. . .  . . . . . .  dyoncze li .  skrzyp-

' c ac h .  w io lonczeli ,  iekcji g iy  z a ­
sa d n icz e j  p o w a ż n ie  l r ek tu ;ąc y m .  
N ieca ła  10— 1J. Z u c z n ia m i  d o ­
b rze  z a a w a n so w a n y m i  tw orzę  le- 

! ke je  zb io row e .
dia  wszystkich- d a m  
sk ie .  m ę s k ie ,  n i e b y w a ­

łej g w a ran to w a n e !  d o b ro c i ,  wy­
ró b  wtasny, za g o tó w k ę  i n a  r a ­
ty p o leca :  „ A d a m " , - N o w y  Świat 
37. w podwótz iL__________________

flhnui 0 wvkwintne na r«'Vl Naj-
U J l l n .b  łan ie j .  S ien k ie w ic za  3. 

D a l f i  *i m 0 've ' kożuczki,  burki,
r d i lŹ  futra,  kurtki,  w y p rz ed a je ­
my o  506 niżej kosztu .  P o le c a ­
my ̂ gili u itury,  jes ionki ,  s p o d n ie ,  
saki  go low e  i na  z a m ó w ie n ia  z 
własnych i po w ie rzo n y ch  m ate r-  
jatów o  5"<% tan ie j ,  jak wszędzie .  
W ytwórnia  U biorów  M ęskich ,  Si- 
oowski  i Majew ski  Chm  e ln a  49, 
f ron t  II p. m. 5, tel . 242- 3. (N a ­
ro żn y  d c m  przy Dworcu Gtówn )

N A  R A T Y
. Wielki w ybór 

okryć damskich i ubiorów męskich
Kołdry v -a tow e  I Suknio  i b lurki
Kapy • o b r u sy  i C nustki jesienne i zimową
t l o t n a  w sztuczkach |  F iranki różne

oraz w ie lk i  w y b ó r  b ie l izn y  d a m sk ie j ,  m ę sk ie j  1 p o ś c i e ­
lo w e j  — NAJTAÓiZ£ t ÓdŁO

Plac T rzech  K rzyż; Nr. 11, F. K A H A N
Łlwzgat p p.,urządnlkom zamiejskim dajemy za okazaniem legitymacji

Rnlłlll ttll  wykwalifikow na pra- 
1 rUiiŁilll.td sowaczka do fabiyki 
! bielizny damskiej. Pawia 43 m. 
! C5 F Samet.___________________

i TlMfit'U zwykłych ostatni kom- 
I . M J f !  piet w sezonie trzecie­
go nowoczesny h czwait go mar­
ca rozpoczyna szkoła art. bale­
tu Hoffn a •, Marszałkowska 141.
Zapisy codziennie.

—  w 111 - -

Czytajcie

Księgę famiąikowg 
p .  p .  s .

Redaktor naczelny dr, Feliks Ped, Wydawca: Rada Naczelna P. P. SL Redaktor odpowiedzialny: Jan M- BorskL Odbiją w dru sarni „Robotnika", Warecka 7


